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CZĘŚĆ URZĘDOWA

K o m iya  Rządowa Spraw iedliw ości.— Ogłasza, 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowieniem  
zd . 20 Lutego (4 Marca) r. b. N. 9 2 1 4  zapisy:

a) dla szpitala ewangelickiego w W arszawie rs.

1 ,500, i . . .
b) dla Sal Ochrony w Warszawie resztę pozo­

stałą ze sprzedaży domu Nr. 681 w Warszawie 
położonego, oraz ruchomości po zaspokojeniu le ­
gatów prywatnych i kosztów pogrzebu, przez niegdy 
Helenę z Śchillingów Kloetzer, testamentem na 
dniu 24 W rześnia 1861 r. własnoręcznie sporzą­
dzonym , prawnie ogłoszonym , w myśl art. 910  
K. C." z zachowaniem praw osób trzecich, i pod wa­
runkami bliżej w testamencie oznaczonemi, zatwier­
dziła.— w Warszawie d. 1 (13) Marca 1862 r.— 
Z upoważnienia: Dyrektor Kancelarji, Radca Stanu 
J. Ornowski.

M agistra t Miasta Stołecznego W arszaw t/.— Za  
wiadamiajac właścicieli, rządców i dzierżawców po­
sesji w mieście Warszawie i Przedmieściu Pradze 
położonych, że z dniem 24 Marca (5 Kwietnia) 
r. b. rozpoczyna się pobór:

W  Kasie Dochodów Skarbowych składki ognio­
wej w racie Ii-ej za rok 1 8 6 1 , w stosunku 5 0%  
względem raty pierwszej, to jest,_ że każdy kon- 
trybuent na ratę drugą zapłcić winien połowę tego 
co w miesiącu Październiku r. z. uiścił.

Magistrat wzywa tychże kontrybuentow, ażeby 
powyższą należność w ciągu miesiąca Kwietnia 
r. b. niezawodnie do wspomnionej kasy zanieśli, 
albowiem po upływie tego terminu egzekucja prze­
pisami oznaczona, do opóźniających się regulowaną 
będzie. —  p. o, Prezydenta Wojda. Naczelnik  
Kancelarji Luceński.

Dyrekcja Ubezpieczeń. —  Zawiadamia, że Głó 
w n X a  Oszczędności, z kantorem |o m o c=  
w Gmachu Szkolnym za Kościołem S. Ałetawjflra 
przy alei Belwedeiskiej pomieszczonym, w ty godniu
upłynionym do dnia 18 (30) Marca r b. włącznie 
wydała książeczek nowych 14o, na które, tudzież 
na dawniejsze w 559 wnioskach złożono rs. 8 ,834  
kop. 55 . Na żądanie zaś 81 uczestników (prócz 
procentu rsr. 7 kop. 2 %  n a le ż n e g o  z a  rok bie­
żący od całkowitych odbiorów) wypłaciła rs.
k0p. 38 i umorzyła książeczek 27 . Przeto ticzesj
ników 1 4 ,1 3 6 ,posiada kapitał rs. 563,669  
Prezes W ie r iZ w ic z .-  N a cz e ln ik  Kancelarji, Sie­
miński.

la domu; wyjednać w Zarządzie Ober-Policmajstra 
potrzebną liczbę egzemplarzy książeczek legityma- 
cyjnych, dla zaopatrzenia niemi wszystkich osób 
stale w cyrkule zamieszkałych, które po dzień 1 
Stycznia n. st. ukończyły 14 lat wieku, a książe­
czek legitymacyjnych jeszcze nie posiadają.

Art. 59. Do czynności ksiąg ludności, mogą być 
używani przez komisarzy policji wykonawczej,
W razie uznania potrzeby, właściciele lub rządcy 
domów.

Art. 60. Na dowód dopełnienia regulacji ksiąg 
ludności, powinien być sporządzony protokół tej 
czynności, wedle wzoru pod Nr. 9-ym anneksów, i 
zachowany w kancelarji komisarza Policji wyko­
nawczej.

Art. 61. Oprócz rewizji ksiąg ludności, dopeł­
nianych z decyzji W ładzy wyższej, też odbywać 
będą, z zarządzenia Inspektora spisu i zaciągu woj­
skowego w Królestwie Polskieni, po zniesieniu się 
z Ober-Policmajstrem i Prezydentem miasta, po­
mocnicy jego, łącznie z komisarzami Administra­
cyjnymi właściwych cyrkułów.

Art, 62 . Delegowani urzędnicy, po zniesieniu 
się poprzedniem względem dnia rozpoczęcia rewi­
zji ksiąg ludności; przybędą do kancelarji komisa­
rza Policji Wykonawczej, zażądają złożenia ksiąg 
ludności i wykazów imiennych spisowych, poczem.

przekonają się gruntownie, czy rubryki w księ­
gach ludności odpowiednio do przepisów są zapeł­
nione, czy przybyła ludność legalnie jest dopisaną, 
a ubytek należycie usprawiedliwiony;

porównają księgę ludności z egzemplarzem na 
gruncie prowadzonym, a który do tej czynności 
komisarz cyrkułowy od właściela domu ściągnąć i 
delegowanym dostarczyć powinien;

sprawdzą wykaz imienny spisowych z księgą lu­
dności i sprostują wszelkie uehybiebienia, jeżeli ta­
kowe wykrytemi zostaną;

odniosą się do Zarządu Ober-Policmajstra m. 
Warszawy, w razie wynikłej wątpliwości, celem  
sprawdzenia tejże z księgami ludności, w tymże 
Zarządzie znajdującemi się;

słowem dopełnią to wszystko, co wykonane byc 
powinno dla przyprowadzenia ksiąg ludności do na­
leżytego porządku.

Art. 63. Sprawdzenie wykazu imiennego spiso­
wych z dowodami, dopełnione być ma przez wspo- 
innionych wyżej urzędników w wydziale wojsko­
wym Magistratu miasta Warszawy, gdzie stosownie 
do artykułu 48, wszelkie dowody spisowych znaj 
dować się winny.

Art. 64. Rewizja ksiąg ludności dopełuiać się 
ma w obec komisarza policji wykonawczej wła­
ściwego cyrkułu, a w razie uznanej przez delego­
wanych pobrzeby, w obec właścicieli domów.

Art. jS5. Po ukończeniu rewizji ksiąg ludności 
i wykazu imiennego spisowych, sporządzony być
p o w in ie n  p r o to k ó ł ,  p o d łu g  w zo ru  p o d  N r . 10  a n ­
neksów, w dwóch e g z e m p la rz a c h , z których je d e n  
pozostawiony być ma przy księdze ludności w kan­
celarji komisarza policji wykonawczej, a drugi 
przedstawiony magistratowi miasta, z doniesieniem, 
w jakim stanie znaleziono księgi ludności cyrkuło­
we i gruntowe.

Art. 66. Magistrat miasta mając sobie przez 
urzędników delegowanych doniesionem o niedokła- 
dnem,lub niedbalem prowadzeniu ksiąg rzeczonych, 
albo wykazów imiennych spisowych, obowiązany 
jest odnieść się do Ober-Policmajstra o pociągnięcie 
winnych w tej mierze do odpowiedzialności i kar, 
przepisanych artykułem 21 Najwyżej zatwierdzo­
nej w roku 1859 ustawy o powinności zaciągowej 
w Królestwie Polskicm. (d. c. n.)

INSTRUKCJA  
0 formowaniu, prowadzeniu i utrzymywania 

ksi^g ludności w  mieście stołecznem Warszawie.
(D a lszy  ciąg).

ROZDZIAŁ IL

0 księgach ludności pod względem spisu 
wojskowego.

Art. 54. Księgi ludności, będąc podstawą dzia­
łań do spisu wojskowego odnoszących się, a tern 
samem będąc podstawą wykazów imiennych spiso­
wych, prowadzone być winny w kancelarjacli ko­
misarzy policji wykonawczej, tak dokładnie, aby 
z nick w każdym czasie, można było powziąść rzetel­
ną wiadomość, o rzeczywistej liczbie osób, stale 
w cyrkule zamieszkałych, lub czasowo przebywają­
cych, to  jest, wniesionych do księgi niestałej, jak 
również, o ich wiaku, położeniu familijnem, stanie, 
zatrudnieniu i t. p.

Art. 55. Dla przekonania się, czy księgi ludno­
ści W należytym porządku prowadzone są w kan- 
celarjach policji wykonawczej, odbywaną będzie 
corocznie w cyrkułach rewizja onych.

Art. 56. Rewizję ksiąg w cyrkułach poprzedzić 
winna regulacja tychże, którą komisarze policji 
wykonawczej dopełnić są obowiązani.

A r t 67. Według § 94 instrukcji o spisie woj­
skowym z roku i8 6 0 , z początkiem każdego roku, 
a mianowicie w pierwszej połowie Stjcznia a. s:, 
odbytą być powinna w cyrkułach konfrontacja 
wszystkich młodzieńców, którzy do dnia 1 Stycznia 
n. St. Ukończyli 20 lat wieku,' a tern samem weszli 
do 1-ej kategorji spisowych, jak niemniej, innych 
w wieku spisowym będących, a składanemi poprze­
dnio wykazami nie objętych; poczem sporządzony 
być ma wykaz imienny tych spisowych, z dołącze­
niem usprawiedliwiających dowodów; —  w tym sa­
mym zatem perjodzie czasu, powinny być uregulo 
wane W cyrkułach i księgi ludności.

Art. 58 . W  tym celu, komisarze policji wyko' 
nawczej obowiązani: skompletować wszelkie dowo­
dy, na poparcie ksiąg ludności służące, nie zanie­
dbując ściągnąć brakujących od kogo wypada, lub 
sporządzić takowe w formie przepisanej, jak np. 
dowody jedynactwa, akta znania i t. p., skonfron­
tować egzemplarze ksiąg ludności, w kancelarj 
komisarza policji wykonawczej znajdujące się, 
z egzemplarzem, będącym na gruncie u właścicie-

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Wychowanie publiczne.— Zakłady nau­
kowe rolnicze. 1. Potrzeba tych zakładów 
w kraju, rożne kierunki kształcenia w nich 
młodzieży, {ciąg dalszy)

Roztrząśnijmy z kolei, czy nauka go­
spodarstwa wiejskiego, wsparta na u- 
miejętnościach przyrodzonych, może do 
korzystnych doprowadzić rezultatów?

Oponentów przeciwko temu pytaniu 
jest wielu i ci na wszystkie strony po­
wtarzają, że przemysł rolny wcale ze 
strony nauki wsparcia nie potrzebuje, że 
się sam od najdawniejszych czasów roz­
wijał, że nauka jego bardziej mu nawet 
zaszkodziła, jak pomogła. Nie przeczę, 
że przez długoletnią praktykę, dadzą się 
zdobyć na tej drodze niejakie prawidła 
dające się zastosować do pewnych miej­
scowości i że przy pomocy tych prawi­
deł bez ścisłej znajomości teorji gospo- 
spodarstwa wiejskiego, może niekiedy 
rolnik dojść do nader wysokich plonów; 
ale nikt mi tego także nie zaprzeczy, że 
plony te przez umiejętne prowadzenie 
gospodarstwa podwojone, a nawet nie­
kiedy i potrojone być mogą. Bliższe ba­
dania niektórych gospodarstw, prowa­
dzonych na zasadach nauki, mogą nam 
dostarczyć licznych w tym względzie 
dowodów. Badania te uczą nas, że daleko 
jeszcze jesteśmy od tego, co się zowie 
najwyższym możliwym dochodem z roli. 
Kto wie nawet czy się przemysł rolny 
do tego maksymum produkcji zbliżyć 
potrafi.

Rolnik oświecony nauką, potrafi w ka- 
żdem położeniu, w jakiem się tylko zna- 
leść może, nakreślić sobie drogę, którą 
ma postępować; oceni łatwo stosunek w 
jakim się znajduje i przemysłowi swoje- ■

mu taki plan nakreśli, któryby go naj­
prościej do celu poprowadził. Miejscowe 
zwyczaje i przyjęte systemata, uświę­
cone w pojęciach ogółu okolicy, a z tern 
wszystkiem nie zasługujące na tak wy­
soki stopień poważania, nie potrafią go 
omamić swą pozorną doskonałością. Na­
uka objaśni mu je szczegółowo, wykaże 
ich niedostateczność i ochroni od błędu, 
któremuby niezawodnie bez jej pomocy 
uledz musiał. Będzie ona w jego prze­
myśle ową wiecznie świecącą gwiazdą, u- 
kazującąmu cel swej wędrówki. Empiryk 
ej samodzielności w ocenianiu taktów 

wywierających wpływ na jego przemysł, 
mieć nie może, nie potrafi iść o wła­
snych siłach, bo wiadomości jego o rol­
nictwie, jako zebrane w pewnej tylko 
miejscowości i dla niej tylko samej do­
brej nie dadzą się żywcem gdzieindziej 
zastosować. Nabyte przez niego pojęcia 
trzymać go zawsze będą w tej sferze, 
jak w zaklętem kółku, po za które 
ani krok nie będzie mógł wystąpić, bez 
narażenia się na straty, prowadzące 
niekiedy do zupełnej majątkowej rui­
ny. A  więc sama praktyka nie może być 
wystarczającą, bo widocznie nie daje 
rolnikowi owych pewników, naktóryeh- 
bv wsparty, mógł we wszystkich stosun 
kacli z równąż działać potęgą.

Z resztą, jestże ona czem innem, jak 
teorią? Bynajmniej. Sądzę, że każdy 
działający na podstawie pewnej liczby 
faktów w ciągu życia zebranych, faktów 
mówię, które tu i owdzie dobre wydały 
owoce, jest także mimo swej woli teo­
retykiem, z tą tylko różnicą, że teorja 
jego zamknięta jest w ciasnych grani­
cach, że nie podaje zasad ogólnych, da­
jących się do większej liczby przypad­
ków stosować. Różnica zatem w zda­
niach pod tym względem wyrzeczonych, 
wynika tylko ze złego zrozumienia wy­
razu teorja, tak, że ostatecznie chodzi 
tu o to tylko, która z tych teorij ma 
większe dla rolnictwa znaczenie?

Praktyka, czyli teorja empiryczna po­
wstała z zestawienia rozlicznych po- 
strzeżoń, tu i o w d z ie  zebranych, l e c z  
nie opartych na zasadach czysto-nauko- 
wycli, nie może stanowić żadnej podsta­
wy dla nauki gospodarstwa wiejskiego, 
uważanego jako wyrozumowana umieję­
tność. Teorja ta błąkając się w nieskoń­
czonej liczbie faktów, nie będących z so­
bą w żadnym związku, usiłowała je usy­
stematyzować i z tego zestawienia wia­
domości oderwanych wyciągnąć prawi­
dła ogólniejsze; prawidła te wszakże 
przez nią nakreślone, okazały się nader 
niedostatecznemi i dla wielu wypadków 
żadnego znaczenia mieć nie mogły. Rze­
czywiście inaczej też być nie mogło; bo 
ona nie była wstanie objaśnić przyczyn 
wpływających nafaktapojedyncze, z któ­
rych jej nauka powstała. Wiedziała ona 
że tak jest, ale dla czego tak a nie ina­
czej, tego objaśnić nie mogła, a ztąd i 
zaaplikowanie jej zasad, tylko przy pe­
wnych danych stało się możliwem. Sło­
wem. podstawy jej były tego rodzaju, że 
prawie dla każdego wypadku trzeba by­
ło tworzyć nowe prawa, nową stanowić 
teorję.

Prawdziwa, rzetelna teoija rolnictwa 
tylko na takiej drodze zdobytą być mo­
że, na której wspierać ją będą nauki 
przyrodzone, a że gospodarstwo wiej­
skie jest tylko zastosowaniem tych nauk 
do przemysłu rolnego, więc też i droga, 
jaką ma jego teorja dążyć do doskonało­
ści, winna być takaż sama, jakiej się 
trzymają badacze przyrody, to jest usi­
łować z faktów pojedynczych, których 
przyczyny zostały dostatecznie poznane, 
wyciągnąć prawidła ogólne, mające zna­
czenie dla rolnictwa powszechnego. Nie 
powiem, żebyśmy na tej drodze tak dale­
ce postąpili, żebyśmy już byli niedalecy 
tego celu. Jeszcze tuwiele zostaje do zro 
bienia i mylnie ci sądzą, którzy są prze 
ciwnego zdania. Dziedzina rolnictwa 
jest tego rodzaju, że potrzebuje nie- 
nietylko wrodzonych zdolności, ale nad­
to wielkiej znajomości nauk przyrodzo­
nych, żeby nie popełnić błędu w odró­
żnianiu faktów, mających różnej dono- 
sności znaczenie, żeby ściśle rozróżnić 
fenomena przypadkowe od rzeczywi­
stych, żeby oznaczyć granice ich działa­
nia i wytknąć najistotniejsze przyczyny, 
jakie ten lub ów fakt wywołały. Z tych 
to właśnie powodów, nie każde doświad­
czenie może służyć za podstawę do 
teorji: i taki tylko rolnik z prawdziwą 
dla swego zawodu korzyścią może dzia­
łać, który uzbrojony w wiadomości nauk

zasadniczych, potrafi odróżnić prawdy 
pozorne od rzeczywistych; takie tylko 
doświadczenia zasługują na miano do­
świadczeń racjonalnych, bo one nam da­
ją poznać przyczyny zjawisk codziennie 
nam pod oczy podpadających. Badacz 
na tej drodze winien wszakże baczyć 
troskliwie, żeby sąd jego nie był zbyt 
jednostronnym, a co koniecznie miejsce 
mieć musi, jeśli otrzymane fakta do je­
dnych przyczyn odnosić będzie; winien 
pamiętać, że nauki, na których on się 
wspiera, mają także swoje hypotezv, a 
kypotezy te postawione jako prawdy da­
jące podstawę do wyprowadzenia wnio­
sków, mogą niekiedy zaprowadzić na 
drogę błędu i zawieść go do podania ta­
kiej teorji dla rolnictwa, która będąc 
zbudowana na zasadach, będzie miała 
zbyt ograniczoną użyteczność, tak że na­
kreślone w niej prawa, w żaden spo­
sób na imię prawd nie zasłużą. Taka 
tylko teorja idąc ręka w rękę z poprze­
dnią, której daliśmy miano teorji empi­
rycznej, może przynieść błogie dla nau­
ki gospodarstwa wiejskiego owoce; tylko 
przy wspólnem ich działaniu i wzajem- 
nej pomocy, może rolnictwo zbliżyć 
się do tego celu, do którego podąża. 
Dzisiejszy jego stan jest jeszcze bardzo 
odległym od tego, co zowiemy doskona­
łością, a być nawet może, że jej w ca- 
łem znaczeniu tego wyrazu nigdy nie 
osiągnie.

Owóż najwyższem zadaniem rolniczych 
zakładów naukowych, jest właśnie sze­
rzenie w narodzie zdrowych zasad teo­
retycznych, któreby w połączeniu z prak­
tyką najskuteczniej oddziałać mogły na 
postęp rolnictwa. Żeby jednak instytu­
cje te mogły cel powyższy osiągnąć, 
muszą one być ogniskiem wiedzy rolni­
czej w całem znaczeniu tego wyrazu; mu­
szą ześrodkowywać w sobie wszystkie 
interesa rolnictwa, bo tylko przy takim 
stosunku będą w możności oddziaływać 
na wszystkie jego gałęzie i stanowić naj­
wyższą powagę naukową. Ale jaką dro­
gą potrafii instytucja cel ten osiągnąć? 
według- zdania najświetlejszych i najwię­
cej kompetentnych pod tym względem 
ludzi, może ona cel ten osiągnąć jedno­
cząc w sobie trzy następujące kierunki, 
a mianowicie;

1. Kształcić młode pokolenie roi 
ników;

2. Szerzyć zdrowe zasady teoretyczne 
między czytającą publicznością rolniczą.

3. Upowszechniać nowe odkrycia i 
owoce zdobyte na polu doświadczenia, 
a mające ważność dla przemysłu rolnego.

Brak któregokolwiek z tych trzech 
kierunków paraliżuje charakter każdej 
wyższej instytucji rolniczej, o niemoc ją 
irzyprawia. Taka organizacja uchroni­
łby ją od jednostronnego zapatrywania 

się na naukę rolnictwa; usunęłaby po­
wody do nieukontentowania dla wielu i 
jostawilaby ją w możności oddziaływa­

nia w sposób najkorzystniejszy na rol­
nictwo krajowe. Czy jednak powyższe 
trzy zadania są tego rodzaju, żeby się 
dały zjednoczyć w jednej instytucji? Na 
pozór nie zdaje się to być możliwem; wni­
knąwszy jednak głębiej w tę rzecz, prze­
konamy się, że rzeczywiście każdy z po­
wyżej wymienionych celów, jednemi i 
temiż samemi środkami osiągnąć się da­
je i że instytucja rolnicza pragnąc zostać 
punktem ześrodkowującym w sobie wie­
dzę rolniczą, we wszystkich tych kie­
runkach koniecznie działać powinna. P o ­
trzeba tylko, żeby była opatrzona we 
wszystkie środki, jakie tylko do działa­
nia na tej drodze okażą się potrzebnemi; 
żeby stała w bezpośrednim związku z in- 
nerni instytucjami, mającemi na celu 
dźwiganie i rozwój gospodarstwa wiej­
skiego; żeby wystawy rolnicze, towarzy­
stwa rolnicze, podróże celem poznania 
kraju, stały jej otworem, bo tylko przy 
takiej metodzie i przy takiem współ­
działaniu dającem sposobność wspólnego 
porozumienia się, może się osiągnąć naj­
wyższa korzyść z nauki. Instytucja sto-, 
jąca w zupełnem odosobnieniu, odgrani­
czona, że tak powiem od spraw rolnictwo 
obchodzących, będzie zawsze niepełną i 
nigdy na przemysł rolny korzystnie nie 
oddziała. Dowodem tego jest poniekąd 
nasz instytut w Marymoncie, który lubo 
się liczy do instytutów tego rodzaju naj­
starszych, a jednakże nie wywarł on’na 
nasze rolnictwo krajowe takiego wpływu, 
jakiegoby się po nim spodziewać nale­
żało. Wszyscy to czujemy, a czujemy 
tembardziej, że kraj nasz czysto-rolni- 
czy, zwracał zawsze i dotąd zwraca na

niego swe oczy i wygląda stąd pomocy 
dla rolnictwa swojego. Lecz nie je­
go w tern wina. Odosobniony od sa­
mego początku, od udziału w sprawach 
rolnictwo obchodzących, pozbawiony 
orzez długi czas odpowiednich labora- 
orjów, uposażony własnością ziemską 

wystawioną na najwyższe niedogodności 
ekonomiczne, postawiony w zależności 
od liczby uczących się pod względem 
pieniężnych dochodów i z tego względu 
zmuszony ciągle walczyć z niedostatkiem, 
mógłże czynić postęp na drodze nauki? 
mógłże wzorowemi urządzeniami dać po- 
ięd ku lepszemu? Czyż stosunki podo- 
rne mogły wpłynąć na jego rozwój i na 
rozwój rolnictwa w kraju? Nie instytut 
sam należy obwiniać o brak postępu, ale 
okoliczności, w jakich był dotąd posta­
wiony, które go ciągle krępowały. 
Wychowaniec niegdyś tej instytucji, a 
dzisiaj zostający z nią w stosunku bez­
pośrednim, miałem sposobność poznać ją 
wszechstronnie, przypatrzyć się wszyst­
kim przemianom, jakie w niej od kilku­
dziesięciu lat zaszły, a które dobroczyn­
nego skutku nie wywarły. Mimo najser­
deczniejszego przywiązania, jakie do niej 
posiadam, mimo całej wdzięczności za 
otrzymaną av  niej począkową naukę rol­
nictwa, niemógłbym, chociażbyfn chciał 
przyznać jej tej wyższości, do jakiej się 
podniosły jej siostrzyce, w środkowej i 
zachodniej Europie rozwinięte, a które 
miałem sposobność przed paru laty bliżej 
nieco poznać. Kiedy Hohenheim, Hof- 
wyhl, Tharand i inne zbierają już owoce 
swoich usiłowań, my w ciągłych tylko 
nadziejach pozostajemy względem na­
szego instytutu i te nasze nadzieje ni­
gdy się nieurzeczywistnią, dopóki zupe­
łna reforma jego nie będzie przeprowa­
dzona.

Na tern kończąc uwagi dotyczące wa­
żności instytutów rolniczych i ich kie­
runku, a których podanie uważałem za 
konieczne, przed wypowiedzeniem zda­
nia o ich urządzeniu, mogącem we­
dług mego sądu najkorzystniej oddzia­
łać na rozwój ich samych, tudzież na 
rozwój rolnictwa krajowego, przejdźmy 
z kolei do roztrząśnienia metod peda­
gogicznych, jakich się w nich dotąd tu i 
owdzie trzymano i do wniosków, do ja­
kich czynione na tej drodze badania, rol­
ników-pedagogów doprowadziły. L ite­
ratura nasza rolnicza jest pod tym wzglę­
dem niezmiernie uboga. Obojętność pi­
sarzy rolników na ten przedmiot jest ra­
żąca i dowodzi jak mało dbano u nas 
o należyty i umiejętny sposób urządzenia 
zakładów rolnych, od czego przecież za- 
zawisł głównie ich postęp. Zdaje się jako­
by zakłady te u nas zostały wyjęte z pod 
ogólnej rubryki zakładów naukowych, 
nasze społeczeństwo obchodzących.

Czyżby ci, którzy nam dają chleb po­
wszedni, mieli być najdalej od naszego 
serca odepchnięci? a przecież to jest rze­
czą widoczną, że tak się z nimi dotąd 
działo. (d. c. n.)

Franciszek Miłosz.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

s
Ogólne Sprawozdanie.

Stern  Z ritu n g  zaprzeczyła podanej przez Ko­
respondencję Zejdlera  wiadomości, jakoby do 
berlińskiego m inisterstwa spraw zagranicz­
nych nadeszła depesza o śmierci P iusa  IX; 
organ ministcrjalny oświadcza, iż żadna d e-.. 
peszą w tym  przedmiocie nie nadeszła, w ia- * 
domości zaś z Rzym u dochodzące do 29 Mar­
ca, zapewniają, że jakkolw iek Ojciec Ś -ty  jest  
cierpiący, stan zdrowia jego nie przedstawia 
obawy. Stosunki gabinetu tujleryjskiego 
z dworem watykańskiem , równie jak i cel po­
dróży p. L avalette do Paryża w yw ołały  
spór pomiędzy P atrie, a innemi dziennikami 
paryzkiemi. Patrie ciągle utrzymuje, że dwór 
rzymski okazuje skłonność do układów, lecz 
przyznaje, że podróż p. de Lavalette, m ogła  
m ieć i inne przyczyny, których badanie nie 
jest na czasie. Argument jej, że dzienniki nie 
są w  stanie zaprzeczyć podanym przez nią 
wiadomościom ani ich sprostować, dosyć jest  
dziwaczny i wcale nie nadaje takowym  w ię­
kszej wiarogodności. D la  tego w  Paryżu po­
wszechne panuje przekonanie, że zapewnie­
nia te Patrie, mają tylko na celu przygotowa­
nie um ysłów do nowego odroczenia załatwie­
nia kwestji rzymskiej, odroczenia spowodo­
wanego niepewnym  stanem zdrowia Piusa IX .

Jak donosi depesza z Turynu, gabinet na- 
koniec ukonstytuował się. P o  stanowczej 
odmowie ze strony p. Torrcarsa Ayejścia do 
jego składu, i w  obec zbyt uciążliwych wa­
runków stawianych przez jenerała La Mar­
mora, p. Ratazzi zwrócił się do jen. Durando, 
będącego ambasadorem w łoskim  w K onstan­
tynopolu. Jenerał ten bardzo jest szanowany,
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ale nie jest tak potężną osobistością, aby za­
pew nił gabinetowi to, czego mu brakowało. 
Jakkolw iek jenerał ten nie stawiał za konie­
czny warunek usunięcie się z gabinetu pp. 
Cordova i Mancini, jednak zapewne w skutek  
■wymagań opinji powszechnej, obaj ci m ężo­
w ie stanu, a nawet i p. Poggi, w ystąpili z ga­
binetu. M iejsce p. Mancini zajął p. Matteuci, 
tak powszechnie szanowany we W łoszech, a 
kto obejmie stanowczo wydział sprawiedli­
w ości po p. Cordova, nie wiadomo; zdaje się 
jednak że zapewne p. Conforti. Załatwienie 
w  ten sposób jednej z trudności, nio uwalnia 
gabinetu od wielu, jakie napotyka na swej 
drodze. Tak, kiedy z jednej strony gabinet 
Tuileryjski, oświadczył gabinetowi turyńskie- 
mu niezadowolenie z powodu objazdu Gari- 
baldego, z drugiej znów, jeżeli wierzyć dzien­
nikom, były  dyktator nie jest zadowolniony 
z dekretu o w cieleniu armji południowej do 
wojska regularnego, chociaż, jak  wiadomo, 
jeszcze przed wyjazdem do Medjolanu, zgodził 
się na jego podstawy. Jeżeli, jak powiadają, 
gabinet pragnie skłonić go do odłożenia po­
dróży do prowincij południow ych, która 
w  Neapolu sprawiłaby jeszcze potężniejsze 
wrrażenie niż w  Lombardji, to niezadowolnic- 
nie Garibaldego może dojść aż do zerwania 
z gabinetem. W  każdym razie były  dyktator, 
nim  się uda na południe, ma być w  Turynie. 
T ym  sposobem stanowisko gabinetu p. Ra- 
tazzego, jest bardzo drażliwe. Opinja publicz­
na tak w  Turynie, jak  i we Florencji, Nea­
polu, Palerm o domaga się, żeby rządził ener­
gicznie, do czego jednakże koniecznie potrze­
ba aby miał byt utrwalony.

W  prowincjach południowych zapowiadają 
nowe w alki i w Bazylikacic spodziewają się 
przybycia jen. Bosco.

Ostatnia depesza z Konstantynopola za­
przecza podanym poprzednio wiadomościom  
o poddaniu się Nauplji, dodając że twierdza ta 
może się trzymać co najmniej cztery miesiące. 
P oystań cy  nietylko nie żądają amnestji ale 
przeciwnie domagają się aby rząd wszedł na 
drogę reform, co wskazuje iż nie są  jeszcze  
tak bezsilui.

W  prowincjach turecko-słowiańskich dzia­
łania wojenne zaczyuają przybierać znaczniej­
sze rozmiary. Porta zapowiedziawszy wkro­
czenie s»’ych wojsk do Czarnogórza nalega 
naO m cr-Paszę żeby energiczniej działał, lecz 
serdar na pierwszym  kroku zaraz m usiał się 
wstrzymać, co wskazuje jak liche ma wojsko.

Niektóre dzienniki wiedeńskie grożą także 
Serbji wkroczeniem do niej wojsk tureckich, 
lecz trzeba aby Porta miało na to dostateczną 
siłę, zresztą wiedeńska Presse utrzymuje że 
w szelkie -pogłoski o krokach dyplomatycz­
nych ze strony P.orty poprzedzających tfo 
wkroczenie, są zmyślonemi. Austrja jednak  
jednak z niespokojnością patrzy na Serbię, 
która, jak się zdaje, gotuje się udzielić pomoc 
swoim  pobratymcom zagrożonym przez Tur­
ków.

W  W iedniu znów krążą pogłoski o przesi 
leniu ministerjalnem z powodu nieporozumień 
pomiędzy p. Schm erlingiein a baronem For  
gach. Dziennik Morgen-Post podający te po­
głoski, dodaje jednak, iż bardzo prawdopodo 
bnie naum yślnie puszczono wieść- o usunięciu  
się gabinetu Schmerlinga, żeby łatwiej prze­
prowadzić projekta finansowe m inisterstwa 
w  izbie deputowanych.

W  Berlinie także m ówią o dezorganizacji 
nowego gabinetu i o objęciu prezydencji te­
goż przez księcia W il. Radziwiłła. Dotąd na- 
próżno poszukują ministra handlu; zresztą za­
pewniają, że rozmaite żyw ioły  w  łonie gabi­
netu nie są z sobą w  zgodzie. Starcie w yw o­
łane, a może przesadzone naumyślnie, pomię­
dzy dwoma zasadami, które ludzie roztropni 
w innych krajach starają się godzić, może mieć 
najzgubniejsze skutki, tak dla wewnętrznej' 
pomyślności, jak i dla zewnętrznej potęgi 
i w pływ u Prus na Niemcy.

Traktat handlowy z Francją oparafowatiy 
w  Berlinie, będzie stanowczo podpisany do­
piero w tenczas, kiedy wszystkie państwa 
związku celno-niem ieckiego zawiadomią o 
przyjęciu jego warnnków. Może postawione 
w  konieczności wyboru, pomiędzy rozwiąza­
niem związku celnego, a przyjęciem traktatu, 
jakkolw iek z niechęcią przystaną na jogo wa­
runki, lecz nie podlega wątpliwości, że istnie­
ją  usiłowania w celu przeszkodzenia wprowa­
dzeniu go w  wykonanie, odwleczenia, jeżeli 
nio zupełnego zerwania. Pełnom ocnicy oprócz 
traktatu handlowego ułożyli i podpisali tak­
że podstawy traktatu żeglugi, konwencji co 
do komor i co do opieki wzajemnej nad wda- 
snością literacką i artystyczną. •

Równowaga w angielskiej izbie gmin sił 
opozycji i gabinetu, zmusza ten ostatni do 
ustępstw narażających jego godność i powa­
gę. Tak naprzykład, z powodu oporu stawia­
nego przez zachowawczą opozycję minister- 
jalnem u projektowi co do wychowania publi­
cznego, gabinet postanowił ustąpić w części 
i  przyjąć poprawki opozycji nacechowane 
duchem wyłączności religijnej.

Trudno jest pogodzić wiadomości nadcho- 
\  dzące z M eksyku z usposobieniami rządów 

francuzkiego i hiszpańskiego. Pełnomocnicy' 
tych mocarstw więcj okazujący skłonności 
pokojowe, zapewne skutkiem  tego, że na 
miejscu lepiej widzą trudności przedsięwzię­
cia, zgodzili się na układy, na których pro­
wadzenie nio chcą przystać gabinety paryzki 
i madrycki.

P om yślny skutek walki jednego statku pan­
cernego skonfederowanych z przeważną liczbą 
statków drewnianych związkowych, szczegól­
niej w N owym  Jorku wzbudził popęd do bu- 
dowania statków' Windowanych. M iasta No- 
wy-Jork, Boston i Filadelfja, mają zamiar 
własnym  kosztem wzmocnić podobnemi stat­
kami flotę związkową. Kongres W aszyngtoń­
ski także zajmuje się tym  przedmiotem.

W iadom ości z Chin są bardzo niepom yślne 
dla państwa Niebieskiego. Pow stańcy robią 
w ielkie postępy; pomiędzy ludnością zaś pa­
nuje największy nieład.

Londyn , 29 Marca. Z powodu ostatniej 
walki morskiej, zaszłej pod Norfolk w  A m e­
ryce, Times takie mniej więcej robi uwagi: 
W  tej niespodziewanej i bezprzykładnej bi­
tw ie widzim y pierwszy prawdziwy początek 
nowego sposobu prowadzenia wojny; sami by­
śm y sobie winę przypisać musieli, gdybyśm y

z danej nauki nie skorzystali. Podług ostat­
nich wiadomości, otrzymanych tu o tej walce, 
znaczna eskadra blokująca stała 8-go marca 
na kotw icy u ujścia rzeki James. Składała 
się ona z fregat żaglow ych „Congress” i „ S i  
Law rence,” każda o 50 działach; z w ielkich  
fregat parowych „M innesota” i „Roanoke,” o 
40 działach każda; szalupy żaglowej „Cum­
berland,” o 24 działach, i wielu statków po­
mniejszych. Okręty te, jakkolw iek po w ię­
kszej części podług dawnego system u zbudo­
wane, były w szystkie uzbrojone w wyborne 
działa w ielkiego kalibru, a obok tegń na brze­
gu znajdowały się baterje unionistowskie, nie­
mniej siln ie uzbrojone i gotowe do Avspicra- 
nia eskadry w promieniu, dokąd ich strzały 
sięgać mogą. B yła  to przeto dostateczna do 
ataku siła podług nowych wymagań artylerji. 
Skonfederowani ze swej strony posiadali ty l- 
£ 0  3 okręta, lecz za to pancerno i parowe; z 
tych „Jam estown” i „Jorktown”, są to stare 
parostatki obrócone na okręta wojenne i zao­
patrzone w  pancerze żelazne. Ponieważ dzia­
łania ich były bardzo ograniczone, poprze­
staniemy7 na tej o nich wTzmiance. Cała do­
niosłość wypadku polega jedynie na własno­
ściach i manewrach trzeciego okrętu. „Mcr- 
rimac” należał do rzędu tychże statków, co 

M innesota” i „Roanoke,” i został zatopiony 
przez unionistów w- chw ili gdy ci opuszczali 
Norfolk. Skonfederowani wydobyli ten sta­
tek z w ody i po kilkomiesięczuej usilnej pra­
cy, obróci go na fregatę pancerną. Unioniści 
m ieli przeto silną eskadrę złożoną z okrętów  
dawnego systemu, podczas gdy skonfedero- 
waui m ogli im przeciwstawić jeden tylko sta­
tek, stanowiący atoli rzadki egzemplarz no­
wych statków wojennych. W  krótkim nie do 
u w iciy.cnia przeciągu cz'asu „Merrimac” zni­
szczył „Cumberlanda” i zabrał „Congress’a.” 
Następnie chciał uderzyć na „M innesotę” i 
byłby takową niezawodnie zabrał, gdyby nic 
pomoc nadzwyczajna. Tenże statek pancer­
ny wysadził w powietrze lub znacznie uszko­
dził kilka pomniejszych statków unionistow- 
skich, a szerząc zniszczenie wśród floty nie­
przyjacielskiej, walczył jednocześnie z bate- 
ljam i brzeżnemi, nie poniósłszy sam najmniej­
szego szwanku. P ocisk i kierowane nań ca­
łym  bokiem okrętów przeciwnej strony, od­
bijały się od jego boków bez uszkodzenia ta­
kowych. W ystrzały  z 100-u a nawet 180- 
funtowych dział nowego pomysłu, wywierały  
mały albo prawie żaden w pływ  na jego pance­
rze. W idocznie statek ten nie m iał słabej stro­
ny i był w stanio, jak zapewniają, zniszczyć 
całą eskadrę unionistowską i otworzyć sobie 
drogę do W aszyngtonu, gdyby nie przeszkody 
jakie napotkał. Ztąd się okazuje, że co „Mer­
rimac” zdołał uczynić w jednem miejscu, toż 
samo potrafi zrobić w drugiem, że zatem je ­
den statek opancerzony jest w  stanie znieść 
blokadę w każdym punkcie brzegów połu­
dniowych i dać skonfederowanym  stanowczą  
na morzu przewagę, a nawet rozstrzygnąć 
lo sy  wojny. N ie potrzeba innych dowodów  
dla podniesienia znaczenia nowego, a w yka­
zania słabości dawnego system u. Dotąd atoli 
opowiedzieliśm y tylko pierwszą część wypad­
ku, a druga nie mniej jest ważna. „Merrimac” 
powstrzymany został nagle, jak wyżej powie 
dzicliśmy, w  sw ym  zapędzie, zjawił się bo­
wiem  niespodzianie na placu walki również 
siluy przeciwnik. „Monitor,” opancerzona 
baterja pływająca, wysłaną była przez unio­
nistów  dla atakowania niektórych baterij 
skonfederowanych i zjawiła się na placu bi­
tw y w chw ili gdy noc już zapadała. Pośp ie­
szyła ona na pomoc oskadrze i została nastę­
pnego rana przez „Merrimac” atakowaną. 
Ten ostatni, jakkolw iek w yszedł z walki bez 
szwanku, wstrzym any atoli został w  sw ych  
zamiarach zniszczenia całej eskadry a nawet 
m usiał cofnąć się. P odług ostatnich wiado­
mości, statek ten nawet ucierpiał cokolwiek, 
lecz nio na skutek strzałów „Monitora,” a tern 
mniej innych okrętow unionistowskich i ba­
terij brzeżnych, a z powodu zbyt mocnych 
uderzeń w bok opancerzonej baterji pływają­
cej. Przekonywam y się ztąd, że statek opance­
rzony może znaleźć godnego siebie przeciwni- 
k ali-ty lk o  w takim żestatku. „Merrimac,” jak­
kolw iek ze starego okrętu przerobiony, jest  
dość w ielki,silny i szybki w poruszeniach. Miał 
on od 3 do 4,000 tonn ładunku, a zatem jest 
równie w ie lk i, jak ciężkie dwupokładowe 
okręta angielskie, które zaopatrują obecnie na 
warsztatach w pancerze żelazne. „Monitor” zaś 
jest zupełnie nowym tylko co z warsztatów spu­
szczonym statkiem, zbudowanym w ew szyśt- 
kich szczegółach podług wydoskonałeń osta­
tnich czasów. Jest on zaledwie o trzecią część 
tak w ielki, jak  „Merrimac” i posiada tylko  
2 działa 180-funtowe, podczas gdy jego prze­
ciw nik ma ich od 10— 12 również silnego ka­
libru. Naw et szybkość „Monitora” jestm niej- 
szą od szybkości „Merrimaca.” Jeżeli przeto 
pierwszy powstrzymał ten ostatni na drodze 
do ostatecznego zniszczenia eskadry unjoni- 
stowskiej, przypisać to należy tej okoliczno­
ści, iż pierwszy zbudowany jest odpowiedniej 
do swego przeznaczenia. Statek ten koszto­
w ał tylko 60,000 funt. ster., a rząd waszyng­
toński zamierza zbudować całą taką flotę wo­
jenną, na co potrzeba będzie 5 m ilionów fun 
tów ster. Times wynurza nadzieję, że i rząd 
angielski zwróci także należytą uwagę na bu 
dowę okrętów opancerzonych.

Auatrjft.

Wiedeń, 31 Marca. Kom isja wyznaczona z ło­
na izby deputowanych do opracowania pro­
jektu do prawa drukowego, złożyła znowu 
sprawozdanie co do zmian, jakie izba panów  
porobiła w materjalnej części pomienionego 
projeku. Pom im o szczerej chęci jak najry­
chlejszego wprowadzenia w  wykonanie no­
wego prawa drukowego, komisja izby depu­
towanych nie mogła w żaden sposób przy­
stać na w szystkie zmiany i obostrzenia po­
czynione przez komisję izby panów- Komisja 
izby deputowanych przyjęła nawet, w  gra­
nicach m ożności, w iększą część zmian za­
prowadzonych przez izbę panów, co wywo 
łuje zc strony tej ostatniej odpłacenie po- 
dobnemże ustępstwom, coby usunęło w szel­
kie przeszkody do wprowadzenia w w ykona­
nie tyle pożądanego prawa. Już i  bez tego 
wiele jeszcze będzie spornych punktów do 
załatwienia, albowiem postępowanie karne 
w sprawach drukowych nie przeszło jeszcze 
ani razu w  izbie panów. Nader byłoby pożą-

danem, ażeby ta ostatnia przyjęła bez zmian 
projekt do tego postępowania, od przyjęcia 
którego w  całej rozciągłości m inister stanu 
czyni zawisłem  uzyskanie sankcji cesarskiej 
dla całego prawa drukowego.

Francja.
Paryż, 29 Marca. Z dokładnych badań we 

w szystkich szczegółach budżetu francuzkiego 
na 1863 rok, wyrosło pytanie, jakim  sposo­
bem obecny system at może nie w pływ ać na­
der zgubnie na stan klas roboczych. Z budże­
tu tego okazuje się, że corocznie Francja po­
biera w podatkach niestałych, to je st opłaca­
nych od konsumeji, 1,150,000,000 Ir. W iadomo 
zaś, że najwięcej robotnicy przyczyniają się 
do opłat od soli, trunków, cukru, tytoniu 
i innych przedmiotów codziennego użycia, 
i że dochód ten obracany jest na wydatki 
najmniej bezpośrednio przynoszące korzyści 
tej klasie ludzi. Z czterech artykułów codzien­
nej konsumeji skarb francuzki pobiera prze­
szło 535 m ilionów fr., mianowicie: z tytoniu  
215 mil. fr., z trunków 196 mil. fr., z soli 38 
mil. fr., z cukru 86 mil. fr.

Patrie wczoraj m ówiła już o prawdopodo­
bieństwie ustępstw  ze strony rządu papiez- 
kiego, i dziś powtarza to samo utrzymując, 
że kardynał Antonelli odwraca się od stron­
nictwa oporu. Jednakże z innych źródeł po­
dają zupełnie przeciwno wiadomości. Tak po­
wiadają, że p. do Lavalette 22-go miał posłu­
chanie u Papieża, na którem tenże wyraźnie 
zachował dawne swoje stanowisko. Lecz w ię­
kszą od w szelkich wieści ma powagę loika  
i prosty rozsądek, które jawno wskazują, że 
niewzruszone postanowienia, o który cli wrspo- 
rnina depesza p. Thouvenela tak nagłej nie 
mogą uledz zmianie. Obecnie rząd cesarski 
zdaje się okazywać jak największą powolność 
dla dworu rzymskiego, lecz taka powolność, 
jak zapewniają, nie w yw oła żadnej wzajemno­
ści w* przyszłem konklawe. O ile powiadają 
co do posłuchania pana Lavalette u Cesarza, 
ambasador ton bardzo m ógł być zadowolnio­
n y z przyjęcia i prawic wyraźnego oświad- 
ozenia, że Cesarz nie chciałby pozbawić się 
jego usług, gdyby nawet p. de L avalette uw a­
żał, z poAVodu przykrego swego stanowiska 
w Rzym ie, iż potrzebuje podać się do dymisji. 
Za wiarogodność tej pogłoski, żeby aż tak 
daleko posunięta była rozmowa, zaręczyć nie 
można, ale nie podlega wątpliwości, że dy­
plomata ten pragnąłby uwolnić się od stano­
wiska, na którem pozostaje w  ciągiem anta­
gonizmie, jeżeli nie w starciu z jenerałem Go- 
yonern. Może ściślejsze oznaczenie atrybucij 
tak reprezentanta dyplomatycznego ja k i woj­
skowego, pozwoliło by margrabiemu powró­
cić do Rzym u i pozostać tam obok jenerała 
Goyona. Podług w ieści z dobrego źródła 
p. Lavalette przywiózł z Rzym u wiadomości 
o usposobieniu tamtejszego rządu zupełnie 
będące w  sprzeczności z tern co tak uporczy 
w ie utrzymuje Patrie. Podobno uznaje on 
obecność ambasadora francuzkiego w R zym ie 
za niepotrzebną i niemożliwą jak na teraz 
Zdanie swe w tym  względzie m iał wyrażać 
tak dobitnie i przekonywająco, że w płynął 
znacznie na usposobienie Cesarza, który był­
by może skłonny do przedsięwzięcia czegoś 
stanowczego i położenia końca obecnemu tru­
dnemu do utrzymania stanowi.

Z dobrych źródeł zapewniają, że p. L ava­
lette na własne żądanie został powołany do 
Paryża, i jeżeli wierzyć pogłoskom, Cesarz 
miał oświadczyć margrabiemu, iż zamiarem 
jego jest pozostawić załogę francuzką w R zy­
mie, nawet w  wypadku, gdyby tron papiezki 
został opróżniony, ponieważ bardziej niż k ie­
dykolwiek potrzebne jest zachowanie w pły­
wu francuzkiego w  czasie przyszłego konkla­
we, na którym  będzie obierana nowa Głowa  
katolicyzmu.

D ługa i ważna konferencja miała miejsce 
w m inisterstw ie spraw zagranicznych pom ię­
dzy p. Herbetem dyrektorem wydziału han­
dlu a p. Scialoja. W iadom o że p. Sciajola zo­
stał upełnomocniony przez rząd w łoski do za­
warcia traktatu handlowego.

jen. La Marmora z Neapolu, gdzie roztropne 
jego postępowanie tak pom yślne wydało już 
owoce. P an  L a Marmora jest z p. Ratazzim  
w  bardzo przyjaznych stosunkach; mają zu­
pełnie też same wyobrażenia polityczno i na 
stanowiskach, jakie każdy z nich obecnie zaj­
muje, najwięcej przyczynić się mogą do po­
lepszenia dobrego bytu w całym kraju. Ł a­
twiej jest zresztą znaleźć m inistra spraw za­
granicznych, aniżeli nowego gubernatora N ea­
polu, któryby godnie p. L a Marmora potrafił 
zastąpić. P . Ratazzi pragnąłby jak najprędzej 
uzupełnić swój gabinet i robiąc w tym  celu 
starania, wchodzi z różnymi mężami polity­
cznym i W układy; ztąd też urosły pogłoski, 
do których jednak żadnej nie należycie przy­
wiązywać wartości.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.

%Yl»rh}.
Turyn, 27 Marca. Izba zatwierdziła wczo­

raj tymczasowo trzym iesięczny budżet. Zgo­
dzono się naprzód, aby nie wnosić na to po­
siedzenie żadnej kw estji politycznej i dla tego 
głosowanie było prawie jednomyślne. J e ­
dnakże krańcowe lew e stronnictwo wystąpiło  
za pośrednictwem p. Crispi z oświadczeniem, 
że nie m yśli bynajmniej popierać gabinetu. 
Rozdwojenie to oddawna zresztą przewidzia­
ne, nic szkodzi bynajmniej p. Rattazzemu; 
liczba deputowanych, na których czele stoi 
p. Crispi, jest bardzo mała, bo zaledwie docho­
dzi do 20; nie może więc wpłynąć na zmniej­
szenie m inisterjalnej w iększości, i gabinet 
zyska w  tym  razie u prawego stronnictwa 
więcej, aniżeli stracił u lewego. P o  skończo­
nych rozprawach pp. Ferrari i M acclii człon­
kowie krańcowego lewego stronnictwa, w y­
stąpili z mowami przedstawiając w  żywych  
nadzwyczaj kolorach korzyści jakie z ścisłego 
przymierza z Francją odnieść mogą W łochy. 
P . Macchi pówiedział nawet, że gdyby szło 
o wybór m iędzy Anglją i Francją, on pierw­
szy oświadczył by się bez wachania za tym  
ostatnim mocarstwem, chociaż nie zupełnie 
podziela politykę rządu francuzkiego. Anglja  
podług mego, oprócz czczych wyrazów sym - 
patji, nie dała nigdy W łochom innych dowo­
dów przychylności. P- Macchi jest osobistym  
przyjacielem Garibaldego, i z tego głównie 
względu, mowa jego zasługuje na uwagę; nie 
trafiła ona do przekonania kilku deputowa­
nym  lewego stronnictwa, m ianowicie p. Saffi; 
prezes zaś ministrów rozsądnie bardzo odpo­
wiedział, że nie spodziewa się aby kiedykol­
wiek był zmuszony do wyboru m iędzy wiel- 
kiem i temi dwoma m ocarstwam i; a gdyby 
nawet przyszło do tej ostateczności, w takim  
razie królestwo W łosk ie  tylko godność sw o­
ją  miało by na uwadze. Słow a te p. Rattaz- 
zego oklaskami przyjęte zostały w  izbie.

Po zatwierdzeniu kilku projektów do praw, 
a m ianowicie prawa dotyczącego wewnętrznej 
administracji kraju, posiedzenia izby mają 
być zawieszone na kilka tygodni, podczas 
których król i ministrowie udać się mają do 
Neapolu. Rozsiewane przez niektóre organa 
ópozycji, a głów nie przez dziennik Italia po­
głoski o nowem  przesileniu ministerjalnem  
są zupełnie bezzasadne. Nie podobna w  rzeczy 
samej, aby na chwilę m yślano o odwołaniu

Berlin, 1 Kwietnia. Ostatni numer dzień- 
nika Sterm eitung  zapewnia, że do ministerstwa 
spraw zagranicznych nie nadeszła żadna wia­
domość o śm ierci Papieża.

Turyn, 31 Marca. D ziennik półurzędowy 
Correspondencia ilaliana z powodu pobytu cesa­
rza austrjackiego w  W enecji i przyspobień 
austrjackich, dowodzi konieczności dla W łoch, 
szybkiego uzbrojenia się i powiększenia środ­
ków obrony.

Turyn, 31 Marca. P . Ratazzi oświadczył w 
izbie, iż m inistrowie Cordova, Mancini i P o g ­
gi podali się do dymisji. Jenerał Durando zo­
stał m ianowany m inistrem spraw zagranicz­
nych a senator Matteucci ministrem ośw ie­
cenia publicznego. P . Ratazzi zatrzyma w y  
dział spraw wewnętrznych, i obejmie tym ­
czasowo obowiązki ministra sprawiedliwości.

Londyn, 1 Kwietnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu izby niższej powiedział lord Palm er 
ston, że Anglja popierając pożyczkę turecką  
nie przyjęła na siebie żadnej odpowiedzialno­
ści; zadaniem jej jest tylko przestrzeganie aby 
pożyczka w najlepszy sposób użytą została.

Nowy-Jork, 20 Marca. Poddanie się Sawan- 
nali prawdopodobnie wkrótce nastąpi. Skon­
federowani opuścili ostatnie swe stanowiska  
nad niższym Potóm akiem . D zienniki nowo- 
jorksie utrzymują, źo m iędzy sprzymierzony­
mi w  M eksyku nastąpiły dość ważne niepo­
rozumienia.

Monachium, 31 Mąrca. Neue Miinchener Zei- 
tung  podaje wiadomość z Trjentu, że w dniu 
27-m Marca wieczorem w koszarach nagle 
wybuchnął pożar, skutkiem  czego koszary te 
spłonęły. Ludność nie brała żadnego udziału 
w gaszeniu ognia, lecz przeciwnie ze śm ie­
chem poglądała na to widowisko.

Turyn, 31 Marca. Jenerał Durando został 
m ianowany ministrem spraw zagranicznych. 
P . Ratazzi zatrzymuje prezydencją gabinetu 
i wydział spraw wewnętrznych. Posiedzenia  
izby mają być od 12 K w ietnia odroczone do 
połowy Czerwca.

Paryż, 31 Marca. Ajencja Kontynentalna do­
nosi z Cattaro z dnia 29 Marca: D ziew ięć ty­
sięcy Czarnogórców udało się w  pochód w ce­
lu połączenia się z wojewodą Grahowa, Łuką  
W ukałowiczem. W ypadek ten spowodował, 
iźrOmer-Pasza wstrzymał swe działania, mi­
mo naglących rozkazów, które od Porty  otrzy­
mał. Powiadają, że ruch ten Czarnogórców 
jest następstwem  traktatu z Serbją, i że W u- 
kałowicz ma tylko polecenie wstrzymania 
pochodu Turków.

Paryż, 31 Marca. Ajencja kontynentalna podaje 
wiadomość z Berlina pod datą 30 Marca, że 
cztery oddzielne traktaty handlowo z Francją 
wczoraj zostały oparafowane. Książę W ilhelm  
Radziwiłł ma objąć prezydencję gabinetu.

Paryż, 31 Marca. Czytamy w Patrie: A rty­
kuł ogłoszony przez nas w dniu onegdajszym, 
został namiętnie potępiony, równie przez 
dziennik Union jak i przez Opinion nationale. 
Jest to dowodem, że nasze wiadomości zga­
dzają się z polityką pojednawczą, którą Ce­
sarz w  odpowiedzi swej do ciała prawodaw­
czego, tak słusznie pomiędzy dwiema krań- 
cowem i opinjami obrać zalecał. N ie dziwimy 
się wfięc wcale temu oburzeniu; niech nam  
tylko będzie wolno zrobić uwagę, że jeżeli 
większa część dzienników odpiera nasze w ia­
domości, żaden z nieb, ile nam się zdaje, nie 
jest w stanie zupełnie im  zaprzeczyć, a tern 
mniej one sprostować. Bardzo być może, że 
obecność margr. Lavalette nastąpiła z innych  
jeszcze powodów, prócz tych jakieśm y w y­
mienili, lecz wyszukiwanie tychże, nie zdaje 
nam się na teraz być stósownem .

Konstantynopol, 1 Kwietnia. W iadomość 
o poddaniu się Nauplji jest fałszywa. Twier­
dza trzymać się jeszcze może przez 4 miesiące. 
Pow stańcy nie chcą układać się tylko wprost 
z Królem; żądają dymisji gabinetu, rozwiąza­
nia izby, uzbrojenia gwardji narodowej i w y­
znaczenia następcy tronu.

zosta ły .—  W arszawa d. 1 K w ietnia 1862 r.—  
Y ice-P rezes Towarzystwa, (podp.) E . Rasta- 
wiecki.—Za Sekretarza, Człon. Komit., Kasjer, 
(podp.) Schouppe.

K om itet Towarzystwa Zachęty Sztuk  
P ięknych  uwiadamia w  dalszym ciągu ogło­
szenia swego z d. 13 Marca b. r. i w odpowie­
dzi na podanie P P . Fotografów, iż sprzedaż 
fotografij z dzieł własnością Towarzystwa bę­
dących, nie inaczej następować będzie mogła, 
jak: a) za poprzedniom uzyskaniem  zezwole­
nia kom itetu na odfotografowanie; b) za przy­
łożeniem do każdego egzemplarza fotograłji 
pieczęci Towarzystwa, za co kom itet pobie­
rać będzie do kasy Towarzystwa po groszy 
dziesięć (kop. 5), od każdego egzemplarza, bez 
względu na wy miar fotograłji; c) za złożeniem  
do zbiorów Towarzystwa jednego egzempla­
rza fotograłji z każdego dzieła zdjętej.—W ar­
szawa d. 1 K w ietnia 1862 r.—Y ice-Prezes T o­
warzystwa, (podp.) E . Rastawiecki. —  Za S e­
kretarza, Członek Komitetu, Kasjer, (podp.) 
Schouppe.

— Na W ystaw ę Towarzystwa Zachęty  
Sztuk pięknych przybyły następujące obra­
zy: Suchodolskiego, Pożegnanie Czarnieckie­
go z koniem bojowym; Ruśkiewicza, Poręba  
leśna; Brodowskiego, Struś na polowaniu, 
(ustęp z Stryjanki, przez W incentego Pola); 
Pilatego, Berek pod Kockiem; Sikorskiego, 
Portret Damy; Kossaka, D ostatek—i Nędza; 
Neinki Karola, Okręt; P i. B . Czcrnof, Grek, 
aquarela; Łozińskiego, Popiersie mężczyzny 
z gipsu; Kasperowicza, Judyta z gipsu. U by­
ły, Kossaka, Berek Josielowicz, aquarela; 
Pilatego, Sanki włościańskie, obydwa nabyte 
przez wydawcę Tygodnika Illustrowanego. 

Dowiadujemy się, że wkrótce ma się
ukazać w  W arszawio nowa firma nakłado­
wa p. Leopolda Grossmana, która rozpocznie 
zaraz sw ą działalność wydawnictwem  Bibljote- 
k i katolickiej (mającej się także składać ze 100 
tomów). D o obszernego tego przedsięwzięcia, 
o ile nam wiadomo, przygotowany został do 
druku pierwszy tom, który będzie zawierał 
'Żywot Pana Naszego Jezusa Chrystusa, w krótko­
ści opisany przez Leona Rogalskiego, znanego 
tłomacza wielu poważnych dzieł treści reli­
gijnej; tom ik ten ma hyć ozdobiony ryciną. 
Niedawno donosiliśm y (w  Nrzc 67-m D zien­
nika Powszechnego) o mającem ukazać się 
niedługo na widok publiczny dziełku: Ż,ycte 
Pana Jezusa, Zbawiciela naszego, krótko opisane 
przez Zygmunta Migurs/ciego, przcznaczonem  
dla ludu, tym  sposobem wkrótce posiadać 
będziemy dwa opisy życia naszego Mistrza 
Boskiego i wzoru do naśladowania.

-— Dziennik Akcjoner w Petersburgu w y­
chodzący, zamieszcza przegląd handlu zagra­
nicznego Rosji w 1860 r., oparty na w yka­
zach ogłoszonych przez departament handlu 
zewnętrznego, i porównywa te rezultaty z re­
zultatami 1859 roku. Oto są ogółowe cyfry 
przywozu i wywozu w  tych dwóch latach: 

P r z y w ó z .
1859 1860

z Europy 136,186,914 rs. 135,893,229 rs.
z Azji 21,404,286 21,121,659
z Finland) i 1,742,966 2,288,497

Ogół 159,334,166 159,303,405

do Europy 
do Azji 
do Finlańdji

O g ó ł

W
1859 

149,395,903 rs. 
12,994,777 

3,273,932

y w  ó z.
1860 

105,183,796 rs. 
13,351,694 

2,847,791
181,383,281

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— D zień wczorajszy był na pół pogodny, 

z rana lekka mgła, niebo pochmurne, od godz, 
7-ej do 8 % prawie pogodne, później pochmur­
ne, od godz. 3 ‘/ 2 po południu na pół pogodne; 
wieczorem pogodno. Przed południem pano­
wał mierny, po południu słahy wiatr półno­
cno-zachodni, wieczorem cisza, Średnia tem  
peratura dnia jest 5% stopni ciepła, najwię­
ksze ciepło po południu dochodziło do J, naj­
mniejsze w nocy do 5 stopni R. Barometr 
tvznosi się, średnia jego w ysokość dzienna 
je st 754,93 milimetrów. Powietrze wilgotne. 
Elektryczność bardzo słaba, w ynosiła tylko 6 
stopni.

— D nia 1-go Marca we wsi Rzadka \Vola, 
gminie Brześć, powiecie W łocław skim , dwu­
letni W alenty Rutkowski, syn wyrobnika— 
i dnia następnego, to jest 2 -got. m., we w si 
i gm inie Dzierzbin, powiecie K aliskim , dwu- 
tetnia Marjanna Podlak, przez zatlenio się na 
nich odzienia, tak mocno zostały poparzone, 
że pomimo udzielonego im ratunku, w  ki c!l 
godzin żyć przestały.,

—  K o m ite t T o w a rz y s tw a  Z a c h ę ty  t iz tu k  
P ię k n y c h  p o s ta n o w ił n a  zasadzie a r t . . > u s ta ­
w y  zniżyć, p ro c e n t k o m iso w y  od sp rzed aw a­
n y c h  osobom  p ry w a tn y m  dzieł sz tu k i z W y ­
s ta w y  T o w arzy s tw a , a  to  z p ię c iu  p ro ce n t n a  
tr z y  od  su m  p ien iężn y ch , za ja k ie  sp rzed an e

165,664,672
Cyfry te wykazują, że wyw óz produktów  

rosyjskich w  1860 r. wzrósł, w  porównaniu 
z 1859 o 15,718,609 rs. i że przywóz towarów  
zagranicznych zm niejszył się o 30,761 rs. Nie 
trzeba jednak zapominać, że w  cyfrze przy­
wozu nie figurują przedmioty przywiezione  
za licencją, oraz wprowadzone przez kontra­
bandę, co znacznie zm ieniłoby stosunek wska­
zany w  powyższej tabelli.

Porównywając dwa wyżej wspomnione la­
ta, znajdujemy w 1860 r. zwiększenie w yw o­
zu co do zboża, drzewa, skór, lnu, łoju, żelaza, 
w ełny, siemienia lnianego; zmniejszenie zaś: 
co do konopi, miedzi, potażu i t. d. Co do 
przywozu, to  wzrost takowego daje się w i­
dzieć w  cukrze rafinowanym, oliwie, kawie, 
wełnie, winach, materjałach farbierskich i tka­
ninach lnianych, zmniejszenie zaś w b a w e ł­
nie, przędzy bawełnianej, jedwabiu, owo­
cach, machinach, oraz tkaninach bawełnia­
nych, jedwabnych i wełnianych.— Monety zło­
tej i srebrnej w y w ie z io n o  do Europy za
6,545,915 rs., do Azji za 3,329,629 rs., *w ogóle 
za 9,875,544 rs. przywóz zaś złota i srebra, tak 
w monecie jak  w sztabach, z Europy i Azji 
w ynosił 7,065,115 rs., czyli o 2,727,935 rs. 
mniej jak wywóz. W ypadek jest tu wpraw­
dzie bardziej zadawalniąjący jak w  1859 r., 
w którym  przewyżka wywozu dochodziła do 
26 miljonów, zawsze jednak pom yślnym  na­
zwać go nie można. Z  resztą cyfry urzędowe 
nic są zbyt ścisłe, gdyż podróżni rosyjscy śre­
dnio w ywożą za granicę do 20 miljonów goto­
wizny, co nie wchodziło w  wspom nione w y- 
żej obliczenie.

Akcjoner wykazuje, że dla pokrycia wyda­
tków rosyjskich za granicą, należy starać się 
aby wywóz przewyższył przywóz, i w tym  celu 
zwraca uwagę na głów ne artykuły wywozo­
we. Naturalnie pierwszo miejsce pod tym  
względem trzyma zboże. Ciekawe są spostrze­
żenia jakie w tym  przedmiocie robi dziennik 
pomienionv. Zeszłoroczny nieurodzaj "we 
Francji, dawał nadzieję znacznego odbytu na 
ten produkt; tymczasem w  Styczniu r. b. po­
zostało w Odesie przeszło półtora miliona 
czetwerti zboża niesprzedanego. Powodem  
tego było, że północna część Francji, najlu­
dniejsza i najwięcej klęską dotknięta, zaopa­
trzona była wprost przez Am erykę lub za po­
średnictwem Anglji. D la  Rosji pozostaje za­
tem tylko południe Francji, ale i tu, nie mó­
wiąc już o Turcji i księstwach Naddunajskich, 
spotyka ona spółzawodnika, który może się 
stać nader niebezpiecznym. Spółzawodnikiem  
tym są W ęgry, którym zbyt i dostawę ich  
produktów ułatwią bardziej jeszcze będące na 
ukończeniu koleje żelazue, łączące spławne 
punkta Saw y i D rawy z Triestem. Skoro ko­
leje te zbudowane będą, transport czetwerti 
zboża od źródeł Cissy do Trjestu, przez Saw ę  
i kolej S isekską na odległość 1500 wiorst, 
kosztować będzie 1 rs. 75 kop. do 2 rs. i po­
trwa nie dłużej nad 25 dni. Komunikacja
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przez Drawę będzie jeszcze tańsza i szybsza. 
Jeśli więc rzeczywiście W ęgry, jak zapewnia­
ją, są w  stanic dostarczyć 11 m ilionów cze- 
twerti zboża, wtedy przy ułatwieniach ko­
m unikacyjnych, i ze względu, że Triest 
leży bliżej W łoch i Francji jak Odessa, mogą 
łatw o wyparować zboże R osyjskie z targów  
morza Śródziemnego. — Oprócz W ęgier spół- 
zawodnikami Rosji w  handlu zbożowym są 
także Stany Zjednoczone, E gipt, Algier, a na­
w et Australja, która od trzech lat stanęła  
w rzędzie krajów zaopatrujących w  żywność 
Europę.—  Zboże jednak nie jest jedynym  ar­
tykułem , w w ywozie którego Rosja spotyka  
spółzawodnictwo. Łój, przywożony z Austra- 
lji i Am eryki południowej, siemie lniane z In- 
dij wschodnich, skóry surowo z Afryki i A m e­
ryki, w ełna z Australji, a nawet z Kalifornji, 
spółzawodniczą teraz na targach europejskich 
z takiemiż produktami Rosyjskiem i, i zw ia- 
cają uwagę handlujących na środki usunięcia 
przeszkód tamujących rozwój przemysłu w Ce­
sarstwie i zapewnienia odbytu jego produ­
ktom.

  Gazety czeskie podają wiadomość,
że na przyszłym koncercie akadcmji Zofiń- 
skiej w Pradze, wykonane zostaną między in- 
nemi następujące drogocenne starodawne li­
twory muzyczne czeskie: „Pieśń Ś. W ojcie­
cha,” meloja z X , a harmonja z b. wieku; 
„Pieśń &. W acław a,” melodja z X IV , a har­
monja, skomponowana do śpiewu przez W a- 
cława Holana, dyrektora orkiestry na W y -  
szegradzie, z X V II wieku; P ieśń  poranna: 
Noc temnou preckavse, z X V I wieku; Pałrem 
(wyznanie apostolskie wiary), na trzy głosy, 
podług kompozycji z 1573 r. Ten ostatni 
utwór poczcrpnięty został ze starożytnego 
śpiewnika czeskiego, znajdującego się w ar­
chiwum głównem  miasta Pragi.

—  Czytamy w Lumirzc: „Józef Sńss Op- 
penheim, starozakonny, który był ministrem  
wirtemberskim, a przy zmianie rządów po­
padł w niełaskę, a raczej uległ intrygom sw ych  
nieprzyjaciół, skazany został na śmierć i po­
wieszony w  Sztutgardzie 4 Lutego 1738 r. 
na tej samej szubienicy, na której w 1597 r. 
stracił życic znakomity alchemik i obywatel 
morawski, Jerzy Hohenauer, który sie pisał 
z Brunliowa, a którego pomawiano o czar- 
noksięztwo. Szubienica ta była żelazna. Zy­
cie pomienionego starozakonnego znane jest 
w  części z powieści Hauffa, pod tytułem: Jud 
Siiss. Lecz niewiedziano dotąd, że J. Sńss Op- 
penheim, urodzony w 1692 r. w Hejdelbergu, 
m iał w  Pradze, pomiędzy znakomitszemi ro­
dzinami żydowskiemi, przyjaciół a naw et kre­
wnych. M ieszkał on nawet lat kilka w Pra­
dze i m iał tam swoją golarnią, którą sprze­
dawszy, przeniósł się do Wirtemberga, gdzie 
doszedł do w ysokich godności.

— Czasopisma czeskie donoszą o zaszłym  
w  upłynionym  tygodniu w Monachium zgo­
nie p. Andrzeja Fortńera, znakomitego arty­
sty czeskiego, urodzonego w Pradze w 1809 r. 
P! A. Fortner poświęcał się w młodych latach 
złotnietwu, lecz wkrótce zamiłowanie do sztuk 
pięknych skłoniło go do wejścia do akademji 
prażskiej, gdzie oddawał się z wielkim  zapa­
łom sztuce malarskiej, a następnie udał się, 
jako uzdolniony już artysta, do Monachium. 
Artyści tameczni, poznawszy w nim tak rzad­
kie w obecnych czasach uzdolnienie do cyze­
lowania, zachęcili go do poświęcenia się tej

sztuce, tudzież rzeźbiarstwu, wróżąc mu iż 
stanie się drugim Piotrejn W ischerem. Sam | 
król bawarski opiekował się młodym artystą, 
który zapatrując się na nieśmiertelne utwory  
Benivenutego Cellini i innych mistrzów, w sła­
w ił się wkrótce jako znakomity cyzeler. Osta­
tnią jego w  tym  rodzaju pracą był puhar, któ­
ry m iłośnicy sztuk pięknych ofiarowali hr. 
Franciszkowi młodszemu Tłumowi na Ho- 
henstejnie.”

— Narodni Listy donoszą, że pewien m iło­
śnik gimnastyki, członek prażskicgo towarzy­
stwa gimnastycznego (telocvicnajednota), prze­
znaczył dwa dukaty w  złocie jako premium  
za napisanie najlepszej pieśni bohaterskiej 
o turniejach czeskich. P oeci czescy, którzyby 
chcieli ubiegać się o to premium, po winni nade­
słać swe utwory najdalej 15-go Października

b. na ręce p. Hen. Fńgnera, starosty praż- 
skiego towarzystwa gimnastyki. N a sędziów  
konkursowych obrani zostali: p. Jaromir Er- 
ben, Dr. Tirsz i p. Palla,

— Z upoważnienia hrabiego Morny, w  je ­
dnej z sal Ciała Prawodawczego w  Paryżu, 
w ystaw iony został na widok publiczny nowy  
siinik wiatru, obmyślany przez pana Ber­
narda inżyniera z L yon’u. P. Bernard, mó­
w i dziennik le Propagatcur, doszedł do mie­
rzenia siły  wiatru z matematyczną prawie do­
kładnością, i za pomocą swego aparatu w y­
dobyć może z najsłabszego prądu powietrzne­
go, maximum siły, jakiej wiatr dostarczyć jest 
w stanic. N ow y ten wynalazek główne znajdzie 
zastosowanie przy wiatrakach, które nietylko  
do m ielenia ’mąki, ale nadto do wznoszenia 
wody dla irygacji łąk, do osuszania błot i ba­
gien , do innych wreszcie tyin podobnych 
robót, korzystnie bardzo będą m ogły być użyte.

— Księgarnia D idier w  Paryżu wydała  
pod tytułom: Dusza i Ciało (TAnie et le
Corps)', czyli badania na polu filozofji moral­
nej i naturalnej, nowe dzieło p. Alberta Le- 
moine, autora pam iętnika o śnie uwieńczone­
go przez Akademję nauk moralnych. Praca  
ta zawiera szereg każdemu członkowi potrze­
bnych wiadomości, tak pod względem  fizjolo­
gicznym, jakoteż i psychologicznym; odzna­
cza się nadto sumiennem obrobieniem i przy­
stępnym  dla w szystkich językiem; dla tego 
nietylko uczeni, ale ogół czytają  z prawdziwą 
przyjemnością.

— P. Trabuo, z Nimes, niedawno zaprojc-- 
ktował za surogat srebra, do różnego użytku, 
spław czyli aliaż biały, opierający się działa­
niu kwasów roślinnych. N a pięćset części, 
bierze on 375 cyny banka, 55 niklu, 50 anty­
monu i  20 bismutu. D la  otrzymania spła­
wu, na spód stosownej w ielkości tygla k ła­
dzie on trzecią część całej ilości cyny wraz 
z niklem, antymonem i bismutem, na tę war­
stw ę kładzie dwie trzecie części cyny i na­
kłada na to warstwę około dwucalową w ęgla  
drzewnego; tygiel rozpala się do białości; za 
pomocą sztabki żelaznej rozpalonej do czer­
woności, należy się przekonać czy nikcl i an­
tymon zupełnie się roztopiły; potem przez 
w ęgiel dodaje się reszta, to jest znów trzecia 
część cyny; masę tę mięsza się starannie 
i kiedy jest jednorodną, w ylew a się w  sztab­
ki lub nadaje się jej iuuy jaki kształt.

—  W iadomy jest nieszczęśliwy los podró­
żników, badaczy wnętrza Australji, pp. fiurke- 
go i W illsa, równie jak bardziej pom yślny  
skutek wyprawy w tymże celu p. Kinlay;—

obecnie londyńskie towarzystwo jeograficzne 
podaje wiadomość o rezultatach wyprawy 
p. Gregory. Tym  sposobem Australja wkrót­
ce zostanie dokładnie zbadaną i pokryje się 
kwitnącemi osadami, do których zakładania 
spieszą z różnych stron świata. P . Gregory 
miał na celu zbadanie wybrzeży północno- 
wschodnich lądu Australji, i w Maju dopły­
nął do zatoki Nickol, zkąd, zawiązawszy sto­
sunki z mieszkańcami nadbrzeżnemi, dwukro­
tnie zapuszczał się daleko w głąb lądu, gdzie 
napotkał wiele rzek, a m iędzy niemi jedną, 
którą nazwał Shaw, mająca 700 stóp szero­
kości, w iele urodzajnych, pokrytych bujną 
trawą, równin, rozkosznych dolin. Zrobił 
on w  tych dwóch podróżach 2,040 mil. ang. 
(około 443 mil jeogr.). P . Gregory sądzi, że 
w północno-wschodniej części Australji znaj­
duje się najmniej około 3 m iliońów akrów  
(2,168,376 morgów pols.) ziemi na osady 
i 200,000 akrów (144,558 morgów) gruntu 
pod uprawę zbóż.

— Przekładu liistorji rzymskiej Mommse- 
na z niem ieckiego na angielski, dokonanego 
przez p. W illiam a Dicksona, w yszły  z druku 
w Londynie tom y 1-y i 2-gi, które zyskały  
w Anglji powszechne dla uczonego niem iec­
kiego uwielbienie.

J U R IS P R U D E N  C JA.

Z Kodeksu Handlowego.
Czy w  ciągu dni 10-u przed otwar­

ciem upadłości, może być pozyskane 
ostrzeżenie hypotoczne na nieruchomość 
upadłego?

Art. 443 K . H. stanowił, iż nikt nic może 
nahyć ani przywileju, ani liypoteki na mająt­
ku upadłego w ciągu dni 10-u, upadłość po­
przedzających.

Zaszło pytanie, czy przepis ten został zmie­
nionym przez Art. 134 i 135 Ust. Hyp., które 
wymagają wniesienia do hypoteki ostrzeże­
nia o konkursie, iżby zapobiedz działaniom  
wierzycieli, chcących uzyskać przed innemi 
pierwszeństwo. — Dwaj bowiem wierzyciele 
upadłości wnieśli do hypoteki ostrzeżenie, 
już nawet po ogłoszonej upadłości, lecz przed 
wniesieniom ostrzeżenia o niej do hypoteki.

Senat uznał:
że art. 134 i 135 Ust. H ypot. zm ieniły  

przepis art. 443 Kod. Hand, i że liypote- 
ka może być ważnie pozyskaną nie ty l­
ko w ciągu dni 10-u przed upadłością, 
ale nawet po ogłoszonej upadłości, by­
leby wpisaną była przed wniesieniem  
ostrzeżenia o upadłości i  innemu zarzu­
towi nie ulegała.

1849 r.

Z Ustawy o Senacie.
Czy spór o właściwość instancji, mo­

że być w Senacie rozpoznawany w  prze­
dmiotach 600 rs. nieprzenoszących?

Sąd A pelacyjny uznał za niedopuszczalną 
apelację od wyroku Trybunału w  przedmio­
c ie  270 rs. niedochodzącym przed wejściem  
w moc obowiązującą Postanowienia z dnia 26 
Marca 1842 r. wydanego — od tego wyroku  
zaniesiono skargę do Senatu.

Zaszła w ięc wątpliwość, czy to jest spór

0 właściwość Sądu, jaki podług art. 26 Usta­
w y z dnia 26 Marca 1842 r. bez względu na 
przedmiot sprawy może być do Senatu w nie­
siony.

Senat uznał:
że spór o w łaściwość instancji niczem  
iunein nie jest, jak  sporem o właściwość 
ratione mąteriae tego Sądu, który spra­
wę rozpoznaje, że Sąd Apelacyjny uzna­
jąc ostateczność instancji wyroku Try­
bunału, tern samem uznał się niewła­
ściwym  do rozpoznania apelacji, tam, 
gdzie go wyraźnie prawo do jej sądze­
nia upoważniało, że tym  sposobem atry- 
bucje swe zm niejszył i odmówił nieja­
ko stronie sprawiedliwości— a także po­
rządek publiczny obchodzące wyroko­
wanie, nie może nigdy w  ostatniej in­
stancji nastąpić.

D la tego Senat przyjął skargę i spór tylko  
co do właściw ości rozpoznając, uznał, że Sąd  
Apelacyjny był w łaściwym  do rozpoznania 
apelacji.

Czy można w  Senacie zm ienić pod­
stawę powództwa?

Podstawą powództwa o uchylenie testa­
mentu (fundamentum agendi) w  Trybunale
1 Sądzie Apelacyjnym, był jedynie zarzut 
przekroczenia części zarządzalnej.

W  skardze do Senatu zarzucała strona, że 
testam ent obejmuje substytucję, prawem za­
kazaną.

Lubo art. 38 U staw y Najwyższej nie do­
zwala tylko przytaczania w  Senacie nowych  
czynów i powoływania się na nowe dowody, 
przecież Senat u zn a ł: że nowa podstawa po­
wództwa zmienia samo żądanie, że skoro S e­
nat jest z natury swej instytucją rewizyjną, 
nie może sądzić nowej sprawy w  pierwszej 
i ostatniej instancji, i dla tego tej nowej spra­
w y pod rozpoznanie nie przyjął.

1849 r.

Czy Senat może mieć na względzie 
dowody w Sądzie Apelacyjnym  nie 
składane, lecz powoływane?

Art. 38 U staw y Najwyższej stanowi: 
że niewolno w  Senacie żadnej stronie przy­
taczać nowych czynów lub dowodów w  S ą­
dzie Apelacyjnym  nic przedstawianych.

Senat uznał: iż skoro dowód jak i był 
powoływ any w  Sądzie Apelacyjnym, 
chociażby tam nie b y ł złożony, uważać 
należy, jak  gdyby b y ł w  Sądzie Apela­
cyjnym  przedstawiany i można w  Sena­
cie na zasadzie tego dowodu wyrokować

1849 r.

L o ia  Igo p ię t r a . . . .  4
L o ia  parte ro w a 4
Loża 2go p ię t r a . . . .  3 
L o ia  G a le rjo w a .. . .  2 
A m fiteatr ig o  p ię tra  

w  6ciu pier. rzę . \  
w n astępnych . „

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w  urzędzie konsum cyjnym  mia­
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity  
próby 10-ej od rsr. 1 kop. 37% do rsr. 1 kop. 
42 '/a, za garniec od kop. 45 do 46 */2.

TEATRA W WARSZAWIE.

W ielk i Teatr. — Dziś we czwartek, dnia 
3 Kwietnia, siódmy raz opera Buffa w 4-ch obra­
zach, z francuzkiego Offenbacha: O r fe u sz  w  p ie k le ,  
odśpiewana przez pp. Ziółkowskiego, Matuszyńskie 
go, Millera, Szczepkowskiego, Quattriniowq, Cho 
dowiecką, Micińską, Kwiecińską, Podlewską, Iły 
bicką, Grabowską, Procńazkę, Stankiewiczównę, 
Dąbrowskiego, Mystkowskiego; w 4-ym obrazie: 
tańce. Egzemplarzy drukowanych opery Orfeusz 
w piekle, nabyć można przy wnijściach po kop. 45.

rsr. k.
na

ubo.
10
10
10
10

2 */,
2 '/.

A m fiteatr 2go p ię t..
K rzesło w  4 pier. rz. 

dto „  drugich , 
d to w nast. i becz.

G alerja, miej. num .
G alerja, miej. nien. „  ~  
P a ra d y z ..................... «« 22 '/,

rsr. k.
. «  <5 
1 20
1 5„ 90

m 6 2%
45

Hbo.
2 'A
2%
2 '/*
2ł/ t

Z acznie się o godzinie

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia 2 kw ietnia.

żądano płacono
M o n e ty . rsr. kop. rsr. | kop.

Pdł-Im perjały Rosyjskie. . . . __ __ 5 82
Dukaty Holenderskie nowe ważne. — __ __ —
Pruski Kurant . . za 100 Tal. __ __ __ __

P a p ie ry .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) . . 92 98 92 48
Bilety Skarbu Królestwa Pol-

skiego . . — — — —
Listy Zast. IH-go Okresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 15 11 15 9
Akcje Głównego Towarzystwa

Rossyjskiego dróg żelaznych. — — — —
Obligi współki Żeglugi Parowej

w Królestwie Pols: po rs. 750. — __ __ —
Akcje Drogi Żelaznej W arsza-
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . 85 — — —

dito 500 . . 83 — — —
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied. 66 — 65 75

W exle .
Berlin . . . 100 Tal. 2 M. 106 65 106 50

„ . . . 100 Tal. k. t . __ __ — —
Gdańsk . 100 Tal. 2 M. __ __ — —

• • 100 Tal. k. t. _ __ — —
H am b u rg . 300 BMk. 2 M. 161 70 — —
Londyn . . 1 F t. St. 3 M. 7 21 — —
Moskwa „ 100 Rs. 1 M. 99 __ — —
Petersburg  . 100 Rs. 1 M. 99 25 — —

• 100 Rs. k t. __ — — —
Paryż . . . 300 F r. 2 M. 85 80 — •—

300 Fr. 1 M. __ __ _ —
Wiedeń . . 150 Złr. 2 M. 78 90 78 75

W artość kuponu bieżącego od obligów Skarb. k. 2 %

„ „  od Listów Zastawn: Illg o  Okresu k. 162/3

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z Berlina z dnia 2 kwietnia.

bta Pożyczka Rossyjska . . . .  
6t a „  „ . . . . .
Obligacje Skarbowe 4 %  . . . .
L isty zastawne 4 % ...................................
Bilety Banku Polskiego.........................
Weksle na W a r s z a w ę .........................

,, Petersburg  3 tygodniowy
„  Londyn 3 m iesięczny.
„ Paryż 2 „
„ Ham burg 2 „
„ W iedeń 2 „

Żyto na t a r g u .........................................•
„  na dostawę późniejszą . . . .

x Paryża.
Renta 3°/') ................................................

Akcje kredytu ruchomego . . . .

żą d a -
jł plącą.

84
9 7 %  
8 0 %  
84 >/* 
83 V , 
88’/* 
92’/*

73 %

-  49 %

70 10 
718

OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A  D O M I E N I A .

(N. D . 1299) B a n k  P o l s k i .
Podaje do powszechnej wiadomości osób in tere­

sowanych, że w dniu 14 (26) Maja r. b. rozpo­
cznie się w sali giełdowej licytacja na rożne ko­
sztowności w Banku zastawione a  nie prolongowa­
ne w terminie, i trwać będzie, aż do zupełnej ic 
wyprzedaży. Właściciele przeto zastawów zalega­
jących w opłacie prowizj;, aby je zabezpieczyć od 
sprzedazv, winni się zgłaszać do Kantoru Banku 
po wykupno lub uzyskanie dalszej prolongac;i,mia­
nowicie co do wyrobów złotych i srebrnych nieu- 
trzym ujących przepisanej próby podług § 2 9  N aj­
wyżej zatwierdzonej pod dniein 10 (22) Kwietnia 
1851 r . ustawy o zaprowadzeniu probierni, na jpó­
źniej do dnia 5 (1 7 )  Maja 1862 r. gdyż od tej daty 
podobne wyroby odsyłane będą do Mennicy dla 
wypróbowania icli i ocechowania lub przetopienia 
i zamienienia na gotowiznę. W szelkie inne zastawy 
kosztowności prolongowane być mogą do dnia 10 
(22) M aja b. r. po tej zaś dacie tylko wykupno 
dozwolone będzie. *
W arszawa dnia 26 Lutego (10 Marca) 1862 r. 

za Prezesa, Vice-Prezes,
(2) Rzeczywisty Itadca Stanu, S. Szemioth.

za Naczelnika Kancelarji, Kupiszeóski.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N .D , 1757) R e j e n t  Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w K aliszu .

P o śmierci Józefy  z B ielickich D ąbskiej, wie- 
rzycielcesum y rs. 15,000, na dobrach W oli F la- 
szczynej z O kręgu Szadkow skiego lokow anej, 
otw orzył się spadek, do u regu low an ia  k tó rego  
term in  "w K ancelarji Z iem iańskiej przed podpi­
sanym Rejentem  w K aliszu , n ad z ień  3 (15) P aź­
dziern ika 1862 r. W yznacza się.

Kalisz d. 16 (28) M arca 1862 r.
J . B iałobrzeski.

(N. D . 1759) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie.

P odaje do wiadom ości, iż po następujących 
osobach: . _  -.

i- K aje tan ie  Bajkow skim  i Zofii z B a jk o w ­
y c h  C ękalsk iej, Co do ty tu łu  w spolw łasnosci 
nieruchom ości w m ieście L ublinie num erem  po­
licyjnym 2 2 0 , a hypotecznym  151 oznaczonej.

2. M arji-T eresie  S łapczyńskiej, co do sumy 
zip. 15 000, a lbo  rs 2250 na  dobrach S tarości­
nie w O kręgu L ubartow sk im , G ubernii L u b e l­
skiej położonych pod pozycja 21 dz IV . ubez­
p ieczonej, i

3. A braham ie W alizm an, co do sum złp . 488 
g r . 20 albo rs. 73 kop. 30, z łp . 6o a]boFrs . 9
i złp. 15 albo rs -  kop- 25, w dziale IV . w y ­
kazu hypotecznego nieruchom ości w m ieście L u ­
b l i n i e  num erem  hypotecznym  316 oznaczonej, 
ubezpieczonJ’c ’ wytoczone zostało  postępow a­
nie spadkow e, a term .n do regu lacji przed pod- 
pisanym  Rejentem pod prekluzją, na dzień 24 
W rześnia f 6 Października) 1862 roku  w yzna­
czony został.

L ublin  d. 15 (27) M arca 1862 r.
E dw ard Brodotvski

Gdy do objęcia tego spadku nikt nio zgłosił się 
przeto stosownie do postanowienia lład y  A dm i­
nistracyjnej K rólestw a z dnia 30 S tycznia (11 
L utego) 1842 r. wzywam SSrów W incentego 
Stokalskiego, aby w przeciągu sześciu miesięcy 
od daty pierwszego ogłoszenia niniejszego ob­
wieszczenia w D zienniku Powszechnym i wDzien- 
n iku  G ubcrnialnym  Radomskim praw a swoje do 
spadku tego udowodnili, gdyż wrazie przeciwnym 
wniesione będzie żądanie do T rybunału  Cywilne­
go G ubernii Radomskiej w K ielcach o wprowa­
dzenie Skarbu K rólestw a w posiadanie tego spa­
dku jako w akującego.

Kielce dnia 28* Raździer. (9 L istop .) 1861 r.
Bronikowski, Obr. Prok.

(N. D. 615) Po zmarłym w dniu 11 Kwi et 
nia 1852 r. W incentym Stokalskim  U rzęd n ik u  
Komory Celnej Zawichost, pozostał spadek skła­
dający się z kw oty  rs . 168 kop. 88 w depozyt 
Banku Polskiego złożonej.

(N. D . 1758) P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
Konińskiego.

Po: 1) Józefie-A ntonim  2-imion Raw czyńskiin 
w łaścicielu nieruchom ości w mieście K oninie 
przy u licy  B ednarskiej pod Nr. 22 i połow y 
drugiej nieruchom ości w  Koninie pod Nr. 27, 
2) A dam ie i K rystyn ie  z Mittów m ałżonkach 
Grzm ielewskich w łaścicielach n ieruchom ości 
w  m itście Koninie przy ulicy Pocztow ej, pod 
Nr. 44, oraz 3) po W ilhelm in ie-Justyn ie  2-imion 
lo  ślubu H ildebrand t, a  pow tórnego T aubner 
właścicielce nieruchom ości w mieście Kole pod 
N r. 296 położonych, o tw orzyły s i ę  spadki, do 
u regu low ania k tó rych  oznaczasię term in w miej­
scu posiedzeń Sądu Pokoju  O kręgu K onińskie­
go pod prek luzją : co-do Igo  na dzień 2 (14) 
co do 2go na  dzień 3 (15), a co do 3go n ad z ień  
4 (16) P aździern ika r. b.

Konin d. 15 i27) M arca 1862 r.
K. M isiurkicw icz.

<N. D . 1756) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Hrubieszowskiego.

D o uregu low ania spadku  po F ran c iszk u  R a ­
dzim ińskim  hypotecznym  w łaścicielu dom u d re ­
w nianego wraz z placem i ogrodem , tudzież do­
mu m urow anego piętrow ego, położonych w m ie­
ście H rubieszow ie na przedmieściu P og o rzu p o d  
N r. 11. term in ostateczny n ad z ień  17 (29) W rze­
śnia  1862 r. w yznaczony został.

Hrubieszów  d. 6 (18) M arca 1862 r.
( i )  Z ab łock i.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N. d .  1742) Trybunał Cywilny 
G ubernii Płockiej.

W ydział Iłypoteczny. 
N ieruchom ość w mieście Gubernialnem  P ło­

cku przy ulicy T um skiej pod numerem porząd­
kowym policyjnym  494 położona, praw em  wie- 
czystem od Kasy Ekonom icznej m iasta  P łocka 
nabyta, uregu low aną będzie co do stanu hypo- 
tecznego w K ancelarji Z iem iańskiej G ubernii 
Płockiej dnia 25 Czerwca (7 L ipca) 1862 roku. 
W zywa się przeto w szystkich in teresentów , p ra - 
w a 'd o  pomienionej nieruchom ości składającej 
się z placu pustego, mieć m ogących, aby się w 
term inie powyższym przed Pisarzem  rzeczonej 
K ancelarji staw ili i p raw a swe udow odnili pod 
p rek luzją  praw em  postanow ioną.

P łock d. 17 (29) M arca 1862 r.
Sędzia Prezydujący, P. Duwe.

(N. D. 16 6 6 ) Sątl Pokoju Okręgu 
Zgierskiego.

Z powodu żądan ia  pierw iastkow ej regulacji 
hypoteki nieruchom ości:

1. N r. 274 przy  ulicy P io trkow skiej,

2. Nr. 6 przy  ulicy R ynek  Nowego M iasta  i,
3. N r. 751 przy ulicy P io trk o w sk ie j, w tuie 

ście Łodzi położonych.
Zaw iadam ia interesentów , że regu lac ja  hyp o ­

teki tych n ieruchom ości nastąp i w Sądzie tu ­
tejszym dnia 2 (14) L ipca r. b. o godzinie 9ej 
z ra n a .

W zyw a zatem  osoby in teresow ane, aby do 
regulacji w powyższym  term inie z dow odam i 
p raw a ich uspraw iedliw iającem i zg łosiły  się, 
n iestaw ający bowiem w term inie sprekludow a- 
n i zostaną .

O głoszenie  decyzji skutk iem  aktów  regulacji 
w ydanych, nas tąp i dnia 5 (1 7 )  L ipca  r . b. o go­
dzinie 10 z rana.

Z gierz d. 14 (26) M arca 1862 r . 
Podsędck, Piasecki.

(N. D . 1609) Sąd Pokoju Okręgu 
Biebrzańskiego.

Z pow odu żądauej nowej regulacji hypotek i 
dwóch placów  em fiteutyczną w łasność s ta n o ­
w iących, w mieście Szczuczynie położonych, a 
m ianow icie jednego  pod num erem  policyjnym  
192 istn iejącego, g ran iczącego  na  wschód z p la ­
cem Szm ula B ursz tynow icza i w części F e rd y ­
nanda B rzoski, na  połudn ie z placem  F e rd y ­
n a n d a  Brzoski, n a  północ z u licą G rabow ską 
na zachód zaś z placem  K onstantego Baehinu- 
tów , drug iego  pod num erem  policyjnym  193 
położonego, graniczącego na  wschód z p lacem  
K onstantego Bachm utów , na po łudn ie  z placem  
F e rd y n a n d a  B rzoski, na  zachód z u licą od szo­
sę do kośc io ła  i n as tęp n ie  do stodó ł p ro w a­
dzącą, n a  północ zaś z u lic ą  G rabow ską, nie­
mniej zabudow ań  n a  tychże  p lacach  w zniesio­
nych, a w  szczególności na  p lacu  pod  num erem  
policyjnym  192 położonym , domu i oficyny 
z drzew a pobudow anych gontam i k ry tych  i 
sta jn i z wozownią podobnież z drzew a pobudo­
w anych , deskam i k ry tych , na  p lacu  zaś pod 
num erem  policyjnym  193 położonym , domu 
z drzew a pobudow anego gontam i krytego, w o­
zowni i d rw aln i, oraz szopy z drzew a p o b u d o ­
w anych deskam i kry tych .

U w iadam ia in teresentów , że regu lac ja  opi­
sanej nieruchom ości nastąp i w tutejszym  Sądzie 
w dn iu  6 (18) L ipca r. b.

W zyw a ich  przeto , aby  do czynności takow ej 
w oznaczonym  term inie osobiście lub przez peł­
nom ocnika urzędownie i szczególnie do tego 
um ocow anego zgłosili się, żądan ia  swe i wnio­
ski do p ro tokó łu  regulacji p odali i w dow o­
dy p raw a ich w ykazujące zaopatrzyli się.

O strzega ich przytem  że n iezgłaszający się 
w term inie podpadną skutkom  prekluzji w a r t  
154 i 160 praw a o hypotekach z roku  1818. 
przepisanej.

Jeśliby  w łaściciel w yw ołanej nieruchom ości 
w term inie do regulacji oznaczonym  niezgło- 
sił się, na żądanie któregokolw iek z interesen­
tów skazany zostanie na karę od rs . 1 kop. 50, 
do sr. 7 kop. 50, i podług a rty k u łu  150 tegoż 
praw a i u traci wszelkie dobrodziejstw a p ra ­
wne względem swych wierzycieli.

O głoszenie decyzji ja k a  w skutek  ak tu  regu­
lacji w ydaną będzie nastąpi w dn iu  12 (24) L i- 
P ca r. b. na  publiczncm  posiedzeniu tutejszego

ą .u 1 °d  tego  dnia czas do odw ołania się od 
m ej upływaj} zacznie.

nteresenei przeto bez dalszego w ezw ania 
w tymże dn iu  ogłoszenia je j przytom nem i być 
powinni.

Szczuczyn d. 3 (15) M arca 1862 r. 
Podsędek, R upalski.

LICYTACJE I SPRZED AŻE PUBLICZNE.
(N . D . 1454) R zą d  Gubernialny 

Radom ski.
Podaje do powszechnej wiadomości, żew  dniu 

16 (28) K w ietnia 1862 r. w biurze N aczelnika 
P ow iatu  O lkuskiego odbędzie się licy tacja  
przez rozpieczętow anie dek larac ji na reperacją  
kościo ła i cm en ta rza  kościelnego, w parafii 
P rzybynów  w  Powiecie O lkuskim  leżącej na  
k tó rą  koszta są zatw ierdzone w sumie rs. 2773 k. 
40 W arunki do licy tacji wraz z wykazem k o ­
sztów przejrzeć możua w  biurze N aczelnika P o ­
w iatu O lkuskiego. W zywającwięc m ających chęć 
podjęcia się tej entrepryzy, aby deklaracje swe 
na dzień 16 (28) K w ietn ia 1862 r. przed godzi­
ną 12 z ran a  pod adresem  N aczelnika Pow iatu 
O lkusk iego  w następującej treści:

Ze podejm uję się entrepryzy reperacji kościo­
ła  i cm entarza kościelnego  w parafii P rzyby­
nów w Pow iecie O lkuskim  leżącej podług wy­
kazu kosztów  za sum ę rs. NN. poddając się 
wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniom, w w a ­
runkach  do licytacji domieszezouym.

Na dotrzym anie kon trak tu  sk ładam  vadium  
w kwocie rs. 277 w yraźnie N. i na  to kw it k a ­
sy N załączam .

Ze sta łe  zam ieszkanie mam w N . i w razie 
nieutrzym ania się na licy tac ji, żądam  zw rotu 
przez pocztę kw itu, n a  złożone vadium  na  mój 
koszt lub zatrzym ania takowego, aż do mojego 
zgłoszenia się.

P isałem  w N. dnia N. m iesiąca N .ro k u  N. 
z w łasnoręcznym  z im ienia i nazw iska podpi­
sem nadesłali, ośw iadcza że później złożone 
przyjęte n ie będą.

Radom d. 26 Lutego (10 M arca) 1862 r. 
za G ubernatora C yw ilnego,

(3) Radca G ubernialny , S tokow ski,
za N aczelnika K ancelarji, K onopka.

szczonego, obowiązuję się nimejszem urządzić 
mieszkanie dla Pisarza w oficynie lewej przy do­
mie pocztowym w Suwałkach, i dopełnić o p e ra ­
cją dachów na zabadowaniach pocztowych w tem - 
że mieście, wedle kosztorysów i planów na ten  cel 
sporządzonych za sumę rs. kop.
wyraźniej rubli srebrem N. kopiejek N. W arun­
ki przedlicytacyjne i kosztorysy tudzież plany 
przejrzałem, i do tychże w zupełności zastosować 
się przyrzekam, kwit kasowy na złożone vadium 
w ilości rs 80 do niniejszej deklaracji załączam.

S ta te  moje mieszkanie je s t  w N pisałem w N. 
dnia . . mca . roku . , (w y­
raźny podpis deklarauta).

O strzega się konkurentów, że wszelkie deklara­
cje pisane nie podług powyższej formy, z popra­
wkami, lul} przekreśleniam i, również po terminie 
licytacyjnym podane, albo wreście do których kwi­
ty  z opłaconego vadium dołączone nie będą, za 
nieważne uznane, i jako takie usunięte zostaną.

Suwałki dnia 6 (18) Marca 1862 roku. 
z up. Gubernatora Cywilnego, RadcaJGubernialoy, 

Radca Kolegialny, Romanowski, 
za Naczelnika Kancelarji Tryniszewski.

(N. D . 1564) Rząd Gubernialny 
Augustowski.

W dniu 12 (24) Kwietnia r. b. o godzinie H e j 
rano, na sali posiedzeń biura Rządu Gubernialne- 
go odbywać się będzie licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje na reperacją domu i za­
budowań pocztowych w Suwałkach, a  mianowicie:

a) Na urządzenie mieszkania dla Pisarza w ofi­
cynie lewej przy domie pocztowym.

b) Na reparacją dachów na zabudowaniach po 
cztowyeli.

Koszta tych robót, wedle otrzymanych przy 
odezwie Zarządu O kręgu Pocztowego Królestwa 
Polskiego z dnia 22 Lutego (6 Marca) r. k. Nr. 
18,870 wykazów kosztów wynoszą:

ad a) Na urządzenie mieszkania dla pisarza rs, 
242 kop. 63% , ad b) Na reparacją dachów rs. 
551 kop. 88, razem  rs. 794 kop. 5 1 % .

Każdy p rzy s tęp u jący  do licy tacji winien jest 
na pewność dotrzymania warunków tej entrepryzy 
złożyć w kasie Gubernialnej Augustowskiej lub 
innej Skarbowej vadium w kwocie rs. 80 i kwit 
na dowód opłaty tegoż vadium  do deklaracji opie­
czętowanej dołączy .

W arunki p rzed licy tacy jne , kosztorysy i p lany  
z najdu ją  sie w biurze Rządu G ubern ialnego , i t a ­
kowe w każdym  czasie w  godzinach biurow ych 
wyjąwszy dni świąteczne p rze jrzane  być m ogą.

D eklaracje zaś pisane być m ają wedle n a ­
stępującego wzoru:

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego 

Augustowskiego z dnia 6 (18) M arca  r . b. 
N r. 13,285/2626, w pismach publicznych zamie-

(N. D . 1255) D yrekcja  Szczegółowa  
T ow arzystw a  Kredytowego Ziemskiego  

Gubernii Lubelskiej w Siedlcach.
Podaje do pow szechnej w iadomości: iż na za ­

sadzi e a r ty k u łu  P ostanow ien ia  R ady  A dm ini­
stracy jnej z dn ia  28 C zerw ca (10 L ip ca) 1860 r. 
i upow ażn ień  przez D yrekcję  G łów ną udzielo­
nych, następujące dobra  ziem skie ja k o  zalega­
jące  w ra ta c h  T o w arzystw u  K redytow em u 
Ziemskiemu należnych, w ystaw ione są  n asp rze -  
daż przym usow ą przez licy tację  publiczną:

1. B uczki B ohy z p rzyległościam i i p rzynale- 
żytościam i, w Ogu W ęgrow skim  Pcie Siedleckim  
G ub. Lubelskiej położone, ra ty  za leg łe  w chw ili 
za rządzen iap rzedaży  w ynoszą rs. 267 k. 86, va­
dium do licy tac ji rs. 1800, licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs. 6849 k. 37 */a, term in  przedaży dnia 
29 P aździern ika (10 L istopada) 1862 r. przed 
Rejentem  K ancelarji Ziem iańskiej Józefem  Do 
m ańskim  w mieście S iedlcach.

2. Serokom la M iasteczko z prawem prezen­
tow an ia  P roboszcza do Kościoła Serokom lskie 
go, sk ład a jące  się z folw arkiem  Buliuów i H or- 
dzież, wsiów Hordzież, Czarna, Z akępie, i W ólka 
z przyległościam i i przynależytościam i, w O k rę ­
gu i Powiecie Radzym ińskim  G ubernii L ubel­
skiej położone, ra ty  zaległe w  chw ili zarządze­
n ia  przedaży w ynoszą rs. 1937 kop. 79, vadium  
do licytacji rs. 9000, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 50,085 kop . 6 2 % , term in  przedaży  
dnia 29 P aździern ika  (10 L is to p a d a )  1862 r. 
przed Rejentem  K ancelarji Z iem iańskiej, J ó ­
zefem D om ańskim  w mieście Siedlcach.

3. S zaniaw y P a n iu ty  z częścią n a  Ryn dach 
z przy leg łościam i i przynależytośc iam i w O krę 
gu i Pow iecie Łukow skim  G ubern ii L ubelsk ie- 
położone, ra ty  za leg łe  w chwili zarządzenia 
p rzedaży  w ynoszą rs. 224 kop. 2 6 % , vadium  
do licy tac ji rs. 1400, licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 3965 kop. 62 % , term in  przedaży  dnia 
29 P aździern ika  (10 L is to p ad a) 1862 r. przed 
R ejentem  K ancelarji Z iem iańskiej Józefem  
D om ańskim  w mieście S ied lcach .

4. Uścienice z w sią B udel z przyległościam i i 
przynależytościam i w O gu G arw olińskim  Pcie 
Ł ukow skim  G ub. L u b e lsk ie j położone, ra ty  za­
ległe w chw ili zarządzenia przedaży wynoszą 
rs. 587 kop. 73, vadium  do licytacji rs. 4500, 
licy tacja  rozpocznie się od sum y rs. 17309, te r ­
m in przedaży dn ia  29 P aździern ika  (10 L isto­
pada) 1862 roku  p rzed  Rejentem  K ancelarji 
Z iem iańskiej Józefem  D om ańskim  w mieście 
Siedlcach.

5. Z aw adów ka z p rzy leg łą  K olonią Z ałucze 
uform owane z oderw anej od dóbr W oli W oro- 
szczyńskiej wsi Z aw adów ki, i z o d erw an e j od 
d óbr Ł um nicy K olonii Z alucze, tudzież z p rz y ­
łączonych pew nych  g ru n tó w  od dóbr W oli 
W oroszczyńskiej odjętych, w teraźniejszem  o g ra ­
niczeniu w łók 111, m org 21 p rę t. 2 3 3 % , roz le ­
głości m ające z p rzyległościam i i p rzy n a leży ­
tościam i w O kręgu  W łodaw skim  Pow iecie  R a- 
dzym ińskim  G ubernii L ubelsk ie j po łożone, ra ty  
za leg łe  w  chw ili zarządzen ia przedaży  w ynoszą 
rs. 452 kop . 33, vadium  do licytaeji rs. 2500, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 11,768, te r ­
min sprzedaży dn ia  29 P aździern ika  (10 L is to ­
p ad a ) 1862 ro k u  przed R ejentem  K ancelarji 
Z iem iańskiej Józefem  Dom ańskim , w  m ieście 
S iedlcach.

Przedaże w zm iankow ane b ęd ą  odbyw ać się 
w term inach  pow yżej oznaczonych, poczynając 
od godziny 10 z ran a  w  obec R adcy D y rek c ji 
Szczegółowej. G dyby zaś R ejent, przed k tó rym  
przedaż m a się odbyw ać był przeszkodzony , 
p rzedaż odbędzie się w jeg o  K ancelarji przed  
innym  Rejentem , k tó ry  go zastąp i.

W arunki licy tacyjne są do p rzejrzen ia  w w ła ­
ściw ych księgach  w ieczystych i w biurze D y­
rekcji Szczegółow ej

Siedlce d. 21 L u te g o  (5 M arca) 1862 r.
(2) za  P rezesa , Irzykow icz.

P isarz , T chorzew sk i.

(N. D. 1593) Naczelnik Powiatu 
W arszawskiego.

Zmocy reskryptu Rządu Gubernialnego z dnia 
12 (24) Lutego r. b. Nr. 5340jl369  podaje do 
powszechnej wiadomości, iż przy ulicy Żelaznej 
w biurze Powiatu, w dniu 16 (28) Kwietnia r. b. 
o godzinie 12 w południe odbywać się będzie in 
mious licytacja przez opieczętowane deklaracje na  
entrepryzę budowy na nowo dwóch i reperacją 
trzech mostów w teritorjum  m iasta W arki położo­
nych poczynając od sumy rs. 1116 kop. 31 przez 
Szyję Luthę zadeklarowanej, w ścisłem zastoso­
waniu się do kosztorysu przez Komisję R ządow ą 
Spraw Wewnętrznych zatwierdzonego.

W zywam przeto życzących przyjąć na siebie 
obowiązek dopełnienia powyższych robót, aby  
z deklaracjami napisanemi czytelnie bez poprawek 
podług poniżej zamieszczonego wzoru i lakiem 
opieczętowanemi, stawili się w biurze Powiatu 
przed terminem do licytacji oznaczonym.

Stawający do licytacji winien do deklaracji do­
łączyć kwit na złożone vadium w stosunku lj lO  
części sumy kosztorysowej to je s t  rs. 113 k. 48.

W arunki licytacyjne, tudzież kosztorys można 
przejrzeć w biurze Powiatu w godzinach do pracy 
oznaczonych za wyłączeniem dni św iątecznych. 

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu W ar­

szawskiego z dnia 9 (21) M arca r. b. N r. 6020 
poniżej podpisany N . składam niniejszą deklarację 
mocą której obowiązuję się uskutecznić budowę 
dwóch i reperację trzech mostów w teritorjum  m ia­
sta W arki położonych, a to w ścisłem zastosowa­
niu się do kosztorysu za sumę rs. N. wyraźnie wy­
pisać sumę) poddając się warunkom i wszelkim 
zastrzeżeniom licytacyjnym na drodze egzekucji 
administracyjnej wrazie uchybienia term inu lub 
jakiego bądź zboczenia.

Kwit na złożone vadium kasy N. składam , k tó ­
rą  wrazie nieutrzymania się p rzy  licy tacji sam 
odbiorę-

S tałe mieszkanie moje jest w N. pisałem w N 
dnia N. miesiąca N . 1862 r.

(podpisać wyraźnie imie i  nazwisko).
W arszawa dnia 9 (21) M arca 1862 r.

Jako wieki.
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(N . D. 1562) N aczeln ik Powiatu  
R aw skiego.

Z  m ocy upow ażn ien ia  R ządu  G uberni alnego 
W arszaw skiego z dnia 16 (2 8 ) L utego r .  b. N r. 
1 3 4 9 5 /3 7 8 7  podaje do publicznej w iadom ości, iż 
w te rm in ie  dn ia  12 (2 4 ) K w ietn ia  r. b . o godzi­
nie 1 le j  przed  po łudn iem  odbyw ać się będzie 
w  biu rze  N aczelnika P ow ia tu  w m ieście R aw ie 
licy tacja  na trzy le tn ie  w ydzierżaw ienie dóbr K a- 
m ion i W ycześniak  w O kręgu  Raw skim  położo­
nych, na  rzecz zaleg łych  p o d a tk o w i innych n a le ­
żności Skarbow ych za ję ty ch , a to  na  czas od dnid 
12 (2 4 ) C zerw ca 1862 r. do tegoż dnia 1865 r.

C ena  jedno rocznej dzierżaw y tych  dób r r y ­
czałtow o łączn ie  z czynszam i, p ro p in ac ją  i wszel­
k i em i dochodam i gruntow em i, oznaczona na rs. 
100 0  w yraźnie  rub li s reb rem  ty s iąc , k to  więc n a j­
w yższą sumę nad  tę  cenę postąp i, tem u dzierżaw a 
o d d n ą  zostanie.

L icy ta c ja  odbędzie się prz^z opieczętow ane 
d ek la rac je  na stem plu zw yczajnym  ceny kop. 7 */.2 
pod ług  w zoru poniżej dom ieszczonego n ap isać , 
się m ające, do k tó ry ch  dołączony być winien 
k w it  k tó re j bądź kasy  R ządow ej na złożone v a ­
dium  rs . 250 gotow izną lub lis tam i zastaw nem i 
o raz  św iadectw o w łaściw ego N aczeln ika P ow iatu  
w ykazu jące  odpow iednią zam ożność, konkuren ta  
i p o trzeb n ą  kw alifikacją  do  dzierżaw ienia dóbr 
postanow ieniem  K sięcia N am iestn ika  K rólestw a 
z dn ia  12 (2 4 )  S tyczn ia  1818 r. p rzep isan ą .

D ek larac je  te  opieczętow ane pod  adresem  do 
w łasnych  r ą k  Naczelnika O kręgu  nadesłane  być 
w in n y  pocztą , lub osobiście złożone najpóźniej 
na  p ó ł godziny  p rzed  te rm inem  licy tacy jnym , 
gdyż  później o trzym ane lub z popraw kam i i n ie ­
czy te ln ie , za  w ażne uznane być nie m ogą.

W arunki szczegółow e i opis dób r przejrzane 
być m ogą każdego dnia w godzinach służbow ych 
w  biu rze  N aczelnika P ow ia tu .

R aw a dn ia  8 (2 0 )  M arca 1862 r.
D obrow olski.

W zór do dekleracji.
W  skutek ogłoszenia N acze ln ika  P ow ia tu  R a ­

w skiego z dn ia  8 (2 0 )  M arca  r .  b . N r. 4 ,3 0 5  
podpisany podaję n in ie jszą  dek laracją  ja k o  ob o ­
w iązuję  się w ziąść w dzierż.»wę dobra  K am ion 
i W y cześn iak  z p rzyległościam i w O kręgu R a ­
w skim  położone, na  la t  trz y , poczynając od dnia 
12 (24) C zerw ca 1862 r. do tegoż dn ia  1865 r. 
za  k tó re  dek la ru ję  się płacić  cenę d z ie rżaw ną za 
każdy ro k  po rub li srebrem  (w ypisać sumę liczbą  

w y ra ź n ie  lite ram i) poddając  się w szelkim  w a ­
runkom  do te j dzierżaw y u łożonym , bez żadnego 
w y ją tku , k tó re  odczytałem  i dobrze rai są znane.

Ś w iadectw o kw alifikacy jne  do dz ierżaw y dóbr 
przep isane , oraz  kw it kasy  N . na złożone w niej 
vadium  rs. 250  do nin ie jszego dołączam , a  w razie 
n ieu trzym an ia  się p rzy  dzierżaw ie, kw it i vad ium  
sam  odbiorę lub  o zw rócenie go pocztą  na  mój 
koszt do m iejsca N- upraszam .

P isa łem  w N. dn ia  N. m iesiąca N. i rokn  N . 
( tu  podpisać  w yraźnie  imie i nazwisko, oraz  m ie j­
sce zam ieszkan ia).

sz lag o w e j rs .  964  k o p . K a żd y  za tem  m a ­
ją c y  cł^ęć p o d ję c ia  się  te j e n tre p ry z y  o b o w ią z a ­
ny  w' m ie jscu  i czasie  o z n a c z o n y m  z ło ż y ć  sw ą  
d e k la ra c ję  p o d łu g  n iże j z am ieszczo n e g o  w z o ru  
sp isa n ą , p rz y  d o łą c z e n iu  v a d iu m  %  czę śc i su m y  
a n sz la g o w e j w  ilo śc i rs . 271 k o p . 77 w  g o to w i-  
źn ie  lu b  l is ta c h  z a s ta w n y c h  k tó re  n ie u trz y m u -  
ją c em u  się  p rz y  l ic y ta c j i  z w ró c o n e  z o s ta n ie ,  o 
in n y c h  w a ru n k a c h  w  k a żd y m  czasie  w y ją w sz y  
ś w ią t  w  b iu rz e  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  w iad o m o ść  
p o w z iąść  m o ż n a .

W zó r d o  d e k la ra c ji .

W sk u te k  o g ło sze n ia  z d .  1 (1 3 )  M a rc a  1862 r .  
N r. 3778 p o d a ję  n in ie js z ą  d e k la ra c ję ,  iż o b o w ią ­
zu ję  s ię  e n tre p ry z y  re p e ra c j i  K o śc io ła  o sz tach e - 
to w a n ia  C m e n ta rz a  K ośc ie ln eg o  r. 1. w  m ieście  
U c h an ia c h  p o d łu g  p la n u  i a n sz la g u  p rzez  K o ­
m is ją  R ządow y  W y z n a f i  R e lig ijn y c h  i O św iece ­
n ia  P u b lic z n e g o  p o d  dn iem  11 (2 3 ) S ty c z n ia
1862 r. z a tw ie rd z o n e g o  za  sum ę ( tu  w y p isać  l i ­
te ra m i)  p o d d jąc  się  w sze lk im  o b ow iązkom  i z a ­
s trz eż e n io m  w  w a ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  o b ję ­
ty m . V ad iu m  w  g ó to w iz n ie  lu b  l is ta c h  z a s ta ­
w n y c h  w  ilo śc i rs . 2 4 k o p . 1 9 '/4 s k ła d a m  k tó re  
w ra z ie  n ie u trz y m a n ia  się  p rz y  j ic y ta c j i  sam  o d ­
b io rę  lu b  o p rz e s ła n ie  ta k o w ć g o  n a  m ój k o sz t 
p rzez  p o c z tę  N. u p ra s z a m , s ta le  m oje z a m ie ­
szk a n ie  w N . p isa łem  N . d n ia  N . M ca N. r. 1862 
p o d p sać  w y ra ź n ie  im ie n a zw isk o .

H ru b ie s zó w -d .l (1 3 ) M arca  1862 r .
B . M ac h n ic k i.

(N. D. J 5 95)  M agistra t M iasta K alisza .
Poniew aż licy tac ja  w dniu dzisiejszym  jako 

p ierw szym  term in ie  dla b rak u  konkuren tów  s ta ła  
się bezsku teczną. M ag is tra t zatem  podhje  do p u ­
blicznej w iadom ości, iż w  dn iu  12 (2 4 )  K w ietn ia  
r .  b. o godzin ie  lO ej z ran a  odbyw ać się będzia 
w biu rze  M ag is tra tu  tu te jszeg o  g łośna in plus lit 
cy tacja  na jednoroczne poczynając  od dn ia  19 
C zerw ca (1 L ipca) r. b. do ostatn iego  C zerw ca
1863 r. w ydzierżaw ienie dochodu z w apienniey  
m iejskiej.

L icy tac ja  in plus rozpocznie się  od sum y rs. 
420 ja k o  dotyczasow ej rocznej dzierżaw y.

P rzy s tęp u jący  do licy tacji winien złożyć v a ­
dium rs 42 . W yraźn ie  srebrem  czterdzieści dwa.

W aru n k i te j dzierżaw y dotyczące się w k a ­
żdym  czasie do p rze jrzen ia  w biurze M agistra tu  
w godzinach służbow ych.

Ż yczący sobie  zadzierżaw ienia tego dochodu, 
zechce się zgłosić  do m iejsca  i na czas powyż 
o znaczony .

K alisz  dn ia  2 (14) M arca  1862 roku.
( 2 ) P rez y d en t, Racibow ski.

(N . D . 1452) N aczeln ik Powiatu  
Siedleckiego.

P odaję  do pow szechnej w iadom ości, iż w dniu 
12 (2 4 ) K w ietnia r. b. o godzinie lO ej z ran a  
w biu rze  m ojem  odbyw ać się będzie przez opie­
czętow ane d ek la rac je  licy tac ja  na  pobudow anie 
nowej p lebanii we wsi p ryw atne j Seroczynie  po­
czynając  od sum y rs. 1 ,125  kop. 25 anszlkgiem  
objęte j i p rzez K om isją R ządow ą potw ierdzonej. 
M ający  p rzeto  chęć licy tow ania  zechcą  się w te r ­
m inie pow yższym  zgłosić do b iu ra  Pow ia tu  z kw o­
tą  v a d ja ln ą  l/io  sum ie anszlagow ej wy-
ró w n y w ającą  gdzie anszlag  i w arunki licy ta cy jn e  
p rze jrza n e  być m oga.

W zó r do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z dnia  1 (1 3 )  M arca  r. b 
N r. 3862  podaję  n in ie jszą  dek larację , iż pod e jm u ­
ję  się e n tre p ry z y  pobudow ania now ej P lebanii we 
wsi p ryw atnej Seroczynie  p od ług  sporządzonego 
na  te n  cel planu i ansz lagu  za sum ę ( tu  w ypisać 
liczb ą  i lite ram i) sum ę za  ja k ą  k o n k u ren t p o d e j­
m uje się en trep ry zy ) poddając  się wszelkim  o b o ­
w iązkom  i zastrzeżeniom  w arunkam i licy tacyjnem i 
o b ję ty m , dow ód na  złożone w  kasie P ow iatu  v a ­
dium  w sum ie rs . kop. do łączam  o zw rot
k tó reg o  w razie n ieu trzy m an ia  się p rzy  licy tacji 
do r ą k  m ych lub o p rzesłan ie  tak o w eg o  n a  mój 
k oszt pocztą  ( tu  w yraz ić  m iejsce dokąd vadium  
m a być p rzesłane) upraszam . S ta łe  moje zam ie­
szkanie je s t  w N . p isałem  w N. dn ia  N . m iesiąca 
N . 1862 r. (podpisać im ie nazw isko ).

Siedlce dn ia  1 (1 3 ) M arca 1862 t .

R adca  D w oru, K . K rasusk i.

(N . D .  1598) M a g is tr a t  M ia s ta  L u b lin a .
O głasza że w dn iu  13 (2 5 )  K w ietn ia  1862 r . 

o godzinie 10 z ra n a  w sali posiedzeń M ag is tra tu  
m iasta  L ub lina  odbyw ać się będzie przez op ieczę­
tow ane dek laracje  in plus lic y tac ja  na  ogółowe 
w ydzierżaw ienie J 2 sklepów  w gm achu m iejskim  
w ystaw ionym  na ja tk i  rzeźnicze od s tro n y  t ra k tu  
L ew artow skiego na  la t  trzy , to  je s t :  od 1 L ipca  
1862 r. do 1 L ip ca  1865 r .  od sum y rocznej rs. 
462 kop. 35 . D o  ogółow ego w ydzierżaw ienia  bę ­
dą p rzypuszczen i S tarozakonni k tó rym  li dozwo* 
łonem  będzie subdzierżuw ienie lecz ty lk o  C brze- 
ścianom  z w yłączeniem  staro zak o n n y ch , gdyby  zaś 
ogółow e w ydzierżaw ienie z  b raku  konkuren tów  
sk u tk u  nieosiągnęło, w  tak im  raz ie  w tym że  s a ­
m em  dniu o godzin ie 3 z po łudn ia  odbędzie s ię  in 
plus g łośna licy tacja  na szczegółow e w y d z ierża ­
wienie tychże  sklepików  stanow iąc czynsz za  dz ie ­
sięć po rs . 37 kop. 50 za jeden , a za  N. 11 i 12 
po rs . 43 kop. 67* /2, do szczegółow ego zaś w y ­
dzierżaw ienia li ty lko C hrześcianom  służy praw o.

V adium  do te j licy tac ji wynosi V ,0 część u s ta ­
nowionego pow yżej czynszu na p rąe tium .

W aru n k i licy tacy jne  m ogą być p rze jrzane  w biug 
rze M ag is tra tu  w godzinach biurow ych każdego 
dnia p rócz św iąt.

D ek larac je  pod niew ażnością w inny być p o d a ­
wane dosłow nie i bez żadnych przekreśleń  ani 
sk robań  w edle n astępu jącego  wzoru.

D e k l a r a c j  a .
W sku tku  ogłoszenia  z d. 6 (1 8 ) M arca  r. b. 

N. 3007  podaję  n in ie jszym  deklarację , iż p ragnę  
w ziąść  w  dzierżaw ę 12 sklepów  m iejsk ich  w g m a - 
ehu na ja tk i  rzeźnicze w ystaw ionym  od tra k tu  L e ­
w artow skiego na la t  trz y  to  je s t  od 1 L ip ca  186 2  

po 1 L ip ca  1865 r .  za  sum ę roczną ( tu  w ym ie­
nić kw otę w yraźnie  liczbą i lite ram i) p oddając  
się wszelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w a ­
runkach  licytacyjnych ob ję tym .

K w it kasow y na  złożone vadium  r s .  47 do łą­
czam , k tó re  w razie n ieu trzym an ia  się sam  odbiorę.

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s i  w N. pisałem  w N . 
dn ia  N. 1862 r.
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411y.Mi1 4 p e B n a n n  o K p a c iiri, 11041. nceni>, 4 0 -  
cKy Ha iie.M i 11047. uepH oe 4 e p eB o  a cTod- 
ÓI1KII 11047, IlipaMOBT. 1.

B i  1 on  M are p m x iH o ti K oM iiarB :

UJiva*7, i m  4 B y x i 0T4T>/if.ur>ixi, wacTeii o 4  
I10/1K3X7, 11 12 BH4UHHU1I.1XI S ip H K a il  OKpa 
c u n . , 11047. iiceHi. a uny rpii ro .iyóo io  M ac/ieil- 
11010 a p a c n o io  1. iia a n H ceń  n a  muitKaxr, uep- 
tioio M ac/iuiiiioio K pacK oio 5 , ńa)jiitteeFi na 
oaiiR nxi. ii cTK lH nkaxii Ó154ó!0 ifactieiiiio io  
K pacK oio 3 8 , c r o n  4.111 nnci.M 75H H i.ixl n a ­
mi l in  yupaB.niFOin ro  a m e K o i o  oK p acim . 
II047, u ep n o e  4fepeno 1, iMa.H.iii flURlKl, c l  
11a .1n n c 1.10 6154010 KpacK oio  A r e c n ic a l ia oiie io  
O K p a c i m .  nepiio io  KpaćK olo 1.

Bo 2oii i ia r e p ia /i i io ii  K o m u stU :
H lK a i.om , in n , 4 n y x i  o t4 T . ii.hi.ix7. n a c r e j i  

i ie p x t i i in .  o 10 n ii.i5i i i . ix l  o 12 11H4BHHH11.IXI 
m 5 n x a x 7 . OKpaciiTh n o 47,  ficeni. 3 , iiaA tiHceft 
n a  H m iiK axi. n ep iio io  Miic.ieiiHoK) KpacKoio 
1-5 , CTO/17.  4 /U  c (175 u n io  a 11 i ii m 0411 xaxieilT  o b i  
o K p a c im . 11047, H cem , 1, .17',c i[ jn iy j.  4411
ĆHltśSHifl >ie4HKa.M enT0Bi o K p a c f tr l  11047, 
nceH i. 2 .

IIp m A a liia ir i ,  H te ja to iu n x i n p iiiin T i. na 
ceńn n o iio n .ie tiie  oKpacKti noliM etlonaiiH M Xl, 
n e tu e ii, c i .  T1 5M 7.,  MTo;ki4 aioil(ia  ropronaT i.cn  
p u m a m i iipt'4 craBHTi. y3anone11111.n1, cr.ii- 
4 T,Tc.ii.crna o bńanitt u .u  to m ,  u« ate.ta- 
1011(511 n ic  ynaBCTBouaTi, u p ił r o p r a x i .n r ii io .  
M o r y ń ,  ppHcwnaTi. b i  KoHTopy .la n e n a ia n -  
I1I.1U o o if l iM i llill d l  HoKa3iiiiieM i i(7iiii.l na 
KaiK4yiń neu(l. o c o ó o  yc .io iliii w e  na STy 0 - 
KpacKy Moaino 1111431 Ti. u i  uciiKoe u pętu 11 n i  
K oinopT . ro c iiirr a /lii.
(3 ) .y lo i i i in i  M apra 10 41111 1852 104a.

(N  D  1714) Buuneum cKan Ta.uoiuun.
O ó i H B / U i e T i  m to 1 7 (2!)) A ii|)7'. hi c e r o  r o , ( a  

11B7. i i o c 4 7 5 4 y i o u ( i e  3!i r iM 1. 4 1 IM, f l y i j y n  l i p o -  
4 a B a T h C H  c i ,  n y ó / iH M i ia r o  r o p r a  n p a  c e n  la -  
M01K11I 5 K o l i .n ic K O B a ii tn . ie  i o p a p i .1 ,  K a K l  t u :  
6yM .1W H I.lfl, l l ie p c T H H lIH  H 4 l.H H lIH I.Ill 1 1 3 4 l5 4 ill, 
a  T a K w e  p a 3 in . i n  mchomiii.ih B e u ( i i ,  n c e r o  n o  
oi(75iiKT> n p i i M i p i i o  u a  2000 p y ń . i e i i .
( 2 ) B m iiie in a  16 M ap ra  1802 104a .

8. S p ich le ri z drzew a w ęgieł postaw iony  słom ą 
k ry ty .

9 . S todo ła  z d rzew a w  w ęgieł p o budow ana  s ło ­
m ą k ry ta .

N a  wsi Nojszewie.
K a rczm a  p rzy  tra k c ie  dd 1’oiew nika p ro w a d z ą ­

cym  z drzew a w w ęg ieł postaw iona słom ą k ry ta , 
przy  k tó re j je s t  pod  jednym  dachem  obórka.

P o la  na ivsi E oguszynie, N ojszew ie i Skarzyn ie  
ja k o  przyległośei do ty c h  d ób r należą i w akcie 

zajęcia  są  poszczególe opisane.
O bszerniejsze  opisanie pow yż z a ję ty c h  dóbr 

zn a jd u je  się w akcie  z a jęc ia  u sp rzedażą  d y ry g u ­
jąc eg o  Jó z e fa ta  M agnuskiego A dw okata  p rz y  S ą­
dzie A pelacyjnym  K ró lestw a Po lsk iego  iv W a r­
szaw ie pod  N . 523  zam ieszkałego, zaś  zb ió r  o b ja ­
śnień  i w arunk i p rzedaży  w K ance la rii T ry b u n ału  
Cyw ilnego tu te jszego  w W ydziale  I ,  złożone p rze j­
rzan e  byó m ogą.

Zajęcie  w kopiach doręczone:
1. Józefow i S iw ickiem u Pisarzom i S ąd u  Pokoju  

O kręgu  S tan isław ow skiego  w m ieście K adzym inie 
urzędującem u, na  ręce w łasne dnia  ‘23 W rześn ia  
(5  P aźd ziern ik a) 1861 r.

2. X aw erem u K rzym ow skiem u W ójtow i gm iny 
łło rze  do k tó re j dob ra  O staszk i vel O statvow  n a ­
leżą, we wsi K oszew nicy O kręgu  S tanisław ow skim  
G ubernii W arszaw skiej u rzędującem u, na  ręce w ła ­
sne dn ia  23 W rześnia  (5  P aździern ika) 1861 r.

W niesione do księg i w ieczystej poWyż za ję ty ch  
dób r d. 10 (2 2 ) P aźd ziern ik a  1861 r . ,  a  w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaa reszto w aó  iv K an ce la rji 
T ry b u n a łu  tu te jszego  na  ten  cel u trzym yw anej 
w pisane zosta ło .

P ie rw sza  pub likac ja  zbioru objaśnień i w a ru n ­
ków  p rzedaży  odbędzie się na audjericji publicznej 
T ry b u n a łu  Cywilnego G ubern ii W arszaw skiej w 
w W arszaw ie w  W ydziale  I .  w  m iejscu  zw ykłych 
posiedzeń przy ulicy D ług iej pod N. 579  o godzi­
n ie  10 z ran a  dn ia  2 (14 ) S tycznia  1862 r.

Sp rzedażą  dyrygow ać będzie  Jo ze fa t M agnus ki 
A dw okat p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a
Polskiego k tó reg o  zam ieszkan ie  je s t  w yżejskazane.
W arszaw a dnia  23 Pażdzier. (4  L isto p .)  1861 r .

R adca 11 w u r u, Z górski.
W yw ieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej T ry b u ­

n a łu  Cyw ilnego Gubernii W arszaw sk ie j w W a r­
szaw ie d. 24  P aździern ika  (5 L isto p ad a) 1861 r.

R adca D w o ru , Z górsk i.
N a s tę p n ie  p o  o g ło s z e n iu  trz eó h  p u b lik a c ji 

zb io ru  o b ja ś n ie ń  i w a ru n k ó w  sp rz ed a ż y  w (1. 
2 (1 4 | S ty c z n ia ,  1 6 ( 2 8 )  S ty c z n ia  i 30 S ty c z n ia  
( U  L u te g o  1 1862 r. T r y b u n a ł  C y w iln y  w W a r­
sza w ie  w y ro k ie m  d a ty  30 S ty c z n ia  (11  L u teg o ) 
1862 r . w y z n a c z y ł te rm in  do p rz y g o to w aw cze  
go p rz y s ą d z e n ia  d ó b r O s ta sz ek  t c I  O staw ów  
p o w y że j o p is a n y c h  n a  dz. 16 (2 8 ) M arca  1862 
ro k u  g o d z in ę  10 z r a n a  w  W y d z ia le  1. tegoż 
T r y b u n a łu ,  w k tó ry m  to  te rm in ie  l ic y ta c ja  z a ­
c z y n a ć  s ię  będzie  od  s tu p y  rs . 1200 p rz e z  p o  
p o p ie ra ją ce g o  su b lia s ta e ją  w ie rz y c ie la  postą- 
p io n e j.

W arsz a w a  d. 12 (2 4 )  L u te g o  1862 r.

P is a rz  T ry b u n a łu ,
R ad c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

(N . D . 1 7 3 3 ) S a cze ln ik  Powiatu  
K alw aryjsk iego-

W  w ykonaniu  resk ry p tu  R ządu  G ubernialnego 
z d. 3 (1 5 ) M arca r. b. N r. 2 3 1 6 /6 2  podaje  do 
pow szechnej w iadoraośći iż tv dn iu  20 K w ietnia 
(2  M aja) r .  b . od godziny 3ej do 5ej po południu 
w  M agistracie  m iasta  W iłkow yszek  w obecności 
N aczeln ika P o w ia tu  lub jeg o  P om ocnika odbyw ać 
się będzie p rzez  podanie opieczętow anych d ek la ra ­
cji in minus lic y ta c ja  na  w ystaw ienie 5ciu mo­
stków  w te rry to rju m  tegoż m iasta , których koszt 
na  rs . 1703 kop. 18 zatw ierd zo n y m  przez Korni 
s ją  R ządow ą S p raw  W ew nętrznych  koszto rysem  
obliczony.

K ażdy prze to  m a jący  chęć podjęcia się tej e n ­
tre p ry z y , może w te rm in ie  i m ie jscu  oznaczonem  
złożyć dek la racje  osobiście, lub przez pocztę, j a ­
kow a do M ag is tra tu  m iasta  W iłkow yszek n a jp ó ­
źn ie j na godzinę 5 tą  z południa w tym  d n iu  dojść 
w inna, złożona po te rm in ie  nie będzie p rzy ję ta  
i za  n iew ażną  uznana.

D ek larac je  podać się m ające , w inny być czy ­
sto  i bez poprą wek pisane wedle dom ieszczonego 
w zoru , do k tó rych  dołączone być m a ją  kw ity  k a ­
sy  m iejskiej lub innej R ządow ej na złożone va 
dium  rs . 171 k tó re  n ieu trzym ującem u się zaraz  
zw rócone będzie, u trz y m u ją c y  się zaś dokomple 
tu je  takow e do 1/5  części sum y na  licy tacji o d ­
stąp ionej i ta  o desłaną  zostan ie  do B an k u  Pol 
sk iego  na  p ro cen t sk łada jącem u  liczyć się w inny 
i pozostanie  do roku  jednego  od d a ty 1 zatw ierdze­
nia przezez w ładzę p ro tokó łu  rew izy jn o -o d b io r 
czego, do ja k ieg o  czasu  p rzedsięb ierca  za trw a  
łość ro b ó t s ta je  się odpow iedzialny.

D e k la rac je  z popraw kam i, albo przy  k tó rych  
nie będą  dołączone kw ity  ze złożonych vadjow  
u legną  uniew ażnieniu.

W aru n k i licy tacy jne każdego  dnia w M ag is tra ­
cie m iasta  W iłkow yszek przejrzeć m ożna, w yją­
w szy dnie św iąteczne.

W zór do d ek la ra c ji.
W  skutek  ogłoszenia  N aczeln ika P o w ia tu  K al- 

ivary jsk iego  z d. 12 (2 4 )  M arca  r. b . N r. 4485 
po d a ję  n in ie jszą  dek larację , k tó rą  zobow iązuję 
się pobudow ać pięć m ostów  w te rrito rju m  m iasta  
W iłkow yszek, p od ług  koszto rysu  p rzez K om isją  
R ządow ą Spraw  W ew nętrznych potw ierdzonego 
za  sum ę rs . N . w yraźnie rs . N  poddając  się wszą! - 
kim  zastrzeżeniom  i odpow iedzialności w arunkam i 
licy tacyjnem i, k tó re  czy ta łem  ob jętym . K w it na 
złożone vadjum  w  kasie N . rs . 171 dołączam , j a ­
kowe w razie n ieu trzym an ia  się p rzy  en trep ryz ie  
sam  odbiorę, lub o odesłanie na  mój koszt do N . u- 
pruszam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w  N . pisałem  
w- N . dn ia  M ca N . 1862 r .(p o d p isać  im ie i n a ­
zw isko).

K alw arja  dn ia  12 (2 4 )  M arca 1862 r.

(1 ) B ogusk i.

(N . D . 1453) N aczeln ik  Pow iatu  
H ru b ieszó w  siego.

P o d a je  do  pow szechnej w iadom ości ż e w b iu r z e  
N a c z e ln ik a  P tu  H ru b ie szo w sk ieg o  w d. 4 ( 1 6 )  
K w ie tn ia  1862 r. od  go d z . 8 do 11 z r a n a  o d b y w ać  
się  będzie  in  m in u s  lic y ta c ja  p rzez  s k ła d a n ie  
o p ie c zę to w a n y ch  d e k la ra c ji  n a  e n tre p ry z ę  r e p e ­
ra c ji K o śc io ła  i o sz ta c h e to w an ia  C m en tarza  K o­
śc ie ln eg o  r . l .  w m ieśc ie  U c h a n ia c h  od  su m y  an .

(podp isać  w yraźnie im ie i nazw isko).
L u b lin  dnia 6 (J 8 )  M arca 1862 r. 

P rez y d en t, L . W roński.

(N . D . 1267) K u n m u p a  B u p w a o c i ta to  
A .ie K c a u .ip j t ic K U r o  B u e n a  u?o r o e  m im a , t a .

B i. K oH ropT , B a p w a n c K a ro  A .teK caH 4 poB- 
cK aro  B o e im a r o  VoctiHTa4H, 2 6  u  29  m iic h i 
c e ro  M a p r a  b i, 1 2 ‘l a c o u i  y T p a , ó y d y n  iip o ii-  
3 ii-B4 eHi,t r o p r u ,  na nokpacK y jKe4TS3iiiix7, u 
4 ep euH H iii.ix i B cu (ey , in , cy.Mwi; n a  2 33  pyó . 
6 0  K on.,tio»ieM y UMiwiiaioTCfl a sen a io m ie  n p ii-  
iiH ii. cK aąaH iiy io  oK pacK y.

B a p iu a n a  M a p ra  20  aiih  1862 1 0 4 a. 
C M arp iiT e .il, l 'Q c i in ia 4 fi,

K a n i i r a i i l  ^ y f lK i iH l , .

(N . D . 1597) K o n m o p a  A o a m c K iu o  
B o e n n a e o  r o c n a m u . i n .

H a3i i a 'i n n i  n i  n p H cjT C T iiiii c n o e w i  T o p r i  
16 (2 8 ) h  n e p eT o p w K y  2 0  ii h c 4 i  5 y 4 y u (a ro  
A npe.ifl (2  Mhh)  b u  11 u a c o u i  y r p a  na  rto- 
H ou/ieiiie oKpacKU rocnirpa4t> iii.i.M i 4 epeiiiiH - 
iib iw i, lueraA H 'tecK iiM i u  a i iT C im iM l ueu |a .M i 
a  H jie im o :

04>IIltepCKHXl JKe4e3II0K) KpacK oio 
11047, H ceiih:

C l0 4 0 B l  5 ,  C T 0 4 1 IK 0 1 II  12.
C o44aT C K H *l:

B o u e K i  147541.1x 1  6,  u o p o i i o K i  5 ,  4 0 C0 K I  
an ie 'i i i i . ix7 ,  12, T a ó y p e T o im  29, c T y 4 i ‘ia icoBi 
12, CT0 4 HKOBI 57 ,  n i K a 'M 4 4 H  cT a B ian i f l  4 e 
K a | i cT B i  15, u iK au - i  4 4 fl noK4aiKii 67541,h 15.

04>iit (epcKHXl 3e4eiioK) MacueimoiO 
KpacKoto:

K p o B arefi 12.
C o4 4 a r C K iu i :

H ll(H k o h i  n 4 H B are4T .in .ix i 312 , K p o B a r e u  
3 1 2 , cKa.MleKi.  3e4 eH iii.ix i 10.

rio iKapHaro  HHCTpyMeina:

T p y ó i  6 0 4 t.11n .1x1  1, T p y ó i  Ma.ii.ixi 2 , 6 a -  
r p o u l  6041.11111x1  ł ,  óarpoBT, c p e 4 i i n x i 2 ,  oa- 
r p o u i  .ua 1.1x7, 2, u e f l e p i  jitecT H O m ix i 12. 

4e p H o io  .uacAemio io  KpacKOK):

/ ( o  co  k i  4 4  h 0 7 iia lien iii n a 4 a T 7 ,4 3 ,  4 ° c o k i  
K I  KpoBaTHMl 3 1 2 , 4 0 COKI rioKa3 l.liia lo ti(H x i 
H aiBaH ie CTpoeH.fi c l  a te n ro io  1134111101.10 3 3 , 
C1 0 4 0 B I i io p i( io iiiih ix i n o 4 i,  4 y ó t  15; h u ( ii -  
KOBl 4 4 H 4|>OBl CBIlin(OBO(0 10.

H o anT eK lt  B7> K o M i ia r t  4 .1H 3aH H iiii 
an reK a p cK H ii y ą e i m H K O B l :

C to 47,  60.11,m o li o K p a c iir i  nepHoio Ma- 
C deiiiioto K pacK oio 1, uiKa<i>i i t 3 i  4 i iy x i  o r -  
4 'B4HI.1XI s a c T e ił  n -p x iie ii  o 4x7. BH4 BHJK- 
H 1.1X7. HH(lIKćlXl O K p aciir i 11041 flceill. H0 4 KH 
m e H c t e n w  iiepXHefl 'l a c r n  O K paciiri. ro 4 y- 
6010 Mac4 ennoHł KpacKoH) f ,  n a 4 n n c e u  c i  
i ia ą n a n ie M i Me4HKaMeHiotn, na int(iiK ax7, 
M epnoio Mac4 eiitio io  K pacK oto na o l . i i . i n ,  tip - 
4h i‘iK a x i 6, na 4 B e p i(a x i ó l f l o io  MacdeimoK) 
KpacKoio 2, !Ke4Toio I ,  liT oro  9 .

B i  K o m i a T l i  4 4 H CK4 a d a . p o c i e n i i i :  

niRHK7. 6 o 4 |,u io u  4  ih cK 434a pocT eilifi 11 
K o p e m e B i  COCT9B len tu ,ifi m i  38 , o T j h  n -  
HI.IX7. HII(I1K0 B I O K paciiri. 11041 flcem , 1, Iia4 - 
n u c e f i  flj)4 i , r iK a x i  ‘le p iio to  M ac/ieiiiioto K pac-

(N . D . 1 7 5 1 ) P isa rz  T r y b u n a łu  Cywilnego  
G ubernii W a rsza w sk ie j w  W a rsza w ie .

Stosownie do a r t .  682 IC. P . S . w iadom o Czyni; 
iż  n a  żądanie K azim ierza  Jan o w sk ieg o  Sędziego 
A pelacy jnego  K ró lestw a Po lsk iego  iv W arszaw ie 
pod N . 544 zam ieszkałego, zam ieszkan ie  zaś  p ra ­
wne do tego jn te resu  i Całego postępow ania subbasta - 
cyjnego  u J ó z e fa ta  M agnusk iego  A dw okata  p rzyS ą- 
dzie A pelacyjnym  K ró lestw a Polskiego w W arsz a ­
wie pod N . 523 obrane  m aja,cego, w poszukiw aniu 
sum y złp. 1962  czyli rs . 294 kop. 3 0 iz łp .  10288 
albo rs. 1543  kop. 20  obudw óeh z procen tem  po 
^»/0 od dn ia  2 (1 4 )  K w ietn ia  1836 r .  liczącym  
Się i kosztów  egzekucy jnych  od sukcesorów  M a -  
rja n n y  K uźm ińskiej w spółw łaścicieli dób r Z iem - 
skieb Ó sfaszk i ve l O staw ów  w O kręg u  S ta n is ła ­
wow skim  G ubern ii W arszaw sk ie j położonych, to 
je s t  od:

1. K onstan tego  D u z y  jako  nabyw cy p raw  Teo­
d o ra  K uźm ińskiego w W arszaw ie pod N . 832 z a ­
m ieszkałego.

2 . K onstancji z K uźm ińskich D uzy K onstan tego  
D uzy  u rzędn ika  b iu fa  O b er-P o licm ajs tra  m iasta  
AVarszawy m ałżonki łączn ie  z mężem  w  W arsz a ­
wie pod N. 832  zam ieszkałej.

3. Olim pii K uźm ińskiej panny pełnoletniej z a ­
m ieszkanie praw ne u swej s io stry  K o n stan c ji z Ku­
źm ińskich D uzy w W arszaw ie po d  N . 832 obrane 
d la siebie m ające j i  tam że  zam ieszkałej.

4. N adzie i z K uźm ińskich B ussow  J a n a  Bussow 
K a p itan a  w A rchanglo-G prodzkim  J e g o  C e s a r ­
s k i e j  W y s o k o ś c i  W i W - k i e g o  K s i ę c i a  W ł o ­
d z i m i e r z a  A l e x a n d i i o w i c z a , a w p iecho tnem  
pu łku  m ałżonki w mieśció . Janow ie  O kręgu  T a r -  
nogrodzk im  przy  m ężu k w a te rą  tam  k o n sy stu ją - 
cym  zam ieszkałej, o raz  sukcesorów  n iegdy  Jó ze fa  
Skarżyńsk iego , to je s t :

5. A nny  z Polkow skich Skarżyńsk iej po Józefie 
S karżyńskim  obyw atelu pozostałej wdoivy.

6. Scho lastyk i z S karżyńskich  L askow skiej 
S y lw estra  L askow skiego gospodarza  rolnego m a ł­
żonki.

7. K a tarzy n y  z S k a rży ń sk ich  N ojszew skiej po 
Antonim  Noj szew skim  ro lń iku  pozosta łe j wdowy 
we w si N ojszew ie O k ręg u  S tan isław ow skim  m ie ­
szka jących .

8 Józefy  z Skarżyńsk ich  R oguskiej, Jó ze fa  Ro 
guskiego w łaściciela kolonii czynszowej M arcelin, 
w dobrach  Nowa AVieś O k ręg u  S tanisław ow skim  
G ubern ii W arszaw skiej położonej m ałżonki ł ą ­
cznie z mężem  w te jże  kolonii zam ieszkałej.

9. M arjanny  z S karżyńskich  Poław skiej F ran c i 
szka  P olaw skiego gospodarza rolnego m ałżonki, 
łączn ie  z tym że we wsi G órki G rubak i z am ieszk a ­
łe j, tudzież sukcesorów  Sam uela F ry d ery k a  M ass, 
jako  to:

10. M arjan n y  z O rłow skich  M ass po Sam uelu 
F ryderyku  M ass pozosta łe j w dow y, w im ieniu w ła 
snem oraz jak o  m atk i i g łów nej opiekunki niele 
tn ich  swych córek , E m ilii, Pau liny , M a ty ld y i L u ­
dw iki M ass d z ia ła jące j w  dobrach  O staszk i vel 
O staw ów  w O kręgu  S tanisław ow skim  G ubernii 
W arszaw sk iej z am ieszk ałe j, w reszcie od:

11. J a n a  K uźm ińskiego n ie  m ającego  w  h y p o - 
tece  obranego d la  siebie zam ieszkan ia , a razem  
z rzeczyw istego zam ieszkan ia  s tan u  i p o b y tu  swe 
go niew iadom ego, pro tokó łem  W alen tego  Supry 
niew icza K om ornika p rzy  Sądzie A pelacy jnym  
K ró les tw a  Po lsk iego  w dniu 11 (2 3 ) W rześnia 
1861 r. sporządzonym , w drodze Sądow ej p rz y ­
m uszonego w yw łaszczenia z a ję te  i zaa resztow ane  
zostały :

DOBRA Z IE M S K IE  
O staszk i r e i  O staw ów  do k tó rych  n a leżą  jako  
przyległości części n a  w siach N ojszew ie, K ogu- 
szynie i S karzyn ie  w  O kręgu  i Poiviecie S ta n is ła ­
wow skim  Gubernii W arszaw skie j w gm inie B orze, 
parafii P n iew nik  pod  ju ry s d y k c ją  S ądu  Poko ju  
O kręgu  Stanisław ow skiego półożone, w y leg itym o­
w anych S S . M arjan n y  z Jerefiejów  K uźm ińskiej 
w łasne, a  do w łasności k tó ry ch  SS . Jó ze fa  S k a ­
rży ń sk ieg o  i F ry d ery k a  M aśs p raw a ro szczą  po 
szukiw anem i w ierzytelnościam i h ypo teczn ie  obcią 
żone, m a ją  ogólnej rezległośći m iary  now o-polskiej 
w łók 3 m o rg  23 p rę tów  1 6 8 , albo d z ie s ia ty n  5 8 , 
w której to p rzestrzen i m ieszczą się, g ru n ta  orne, 
ogrody, łąk i, siedliska, las ig la s ty  m łodociany  
zarośla.

AVieś O staszk i.
Zabudow ania w  te j  wsi są  n astępu jące:
I- D w ór z d rzew a w  w ęgieł postaw iony  o je  

dnym  kominie m urow anym  gontam i k ry ty .
2. D om  dw ojaki z drzew a w w ęgieł postaw iony  

słom ą k ry ty .
3 . Chlew  i kurniki z d rzew a słom ą k ry te  z ru j­

now ane.
4. O g ró d  za  dworem m ieszczący w  sobie drzew  

fruk tow ych  30 , lecz po w iększej cźęści dzikich 
o raz  sadzaw kę.

' 5. S tudn ie  dwie drzew em  cem brow ane, okólnik
zabudow ań  gum iennych na  k tó ry  wchodzi się b ra  
m ą i fu r tk ą  tam że  z drzew a u rządzbnem i w któ  
rym  się m ieszczą.

6. B udynek  z drzew a w w ęgieł słom ą k ry ty , na 
ow czarnie, s ta jn ie  i wołownią u rządzony .

7. O bora z d rzew a w w ęgieł zbudow ana słom ą 
k ry ta .

N astępn ie  po odbyciu  w  pow yższym  term inie  
przygo tow aw czego  p rzysądzen ia , T ry b u n ał C yw il­
ny w  W arszaw ie w yrokiem  d a ty  16 (28 ) M arca 
1862 r . ,  dobra  O staszk i vel O staw ów  z przyległo- 
ńciam i, p rz y sąd z ił przygotow aw czo A dw okatow i 
M agnuskiem u za sum ę rs. 1200 , i te rm in  do o s ta ­
tecznego p rzysądzen ia  w yznaczy ł na  dzień  4 (1 6 )  
C zerw ca 1862 r. godzinę 10 z ra n a  w  W ydziale  I 
teg o ż  T rybunału .

W arszaw a d. 17 (2 9 )  M arca 1862 r.
P isa rz  T ry b u n a łu , R adca  D w oru Z górsk i,

(N . D . 1741) P isa rz  T rybunału  Cywilnego  
G ubernii P łockiej.

W iadom o czyni, iż n a  żądanie B ern ard a  D ą ­
brow sk iego  u rzędn ika  R zą d u  G ubernialnego P ło ­
ckiego, w m ieście P łocku  zam ieszkałego,^ a z a ­
m ieszkanie praw ne do tegd  in te resu  u W ojciecha 
Z eg rzdy  P a tro n a  p rzy  TryB unaie  Cywilnym G u 
bernii P łockiej w P ło ck u  m ieszkającego, obrane 
m ającego  k tó ry  to  P a tro n  popieraniem  sprzedaży 
dóbr poniżej opisanych, tru d n ić  się będzie tzegze- 
kucji Sądowej przeciwko Stanisław ie-D om icelli 2ch 
imion z G ra b iń sk jc h  B arth e l, A lfreda B arthe l roal 
żonce, n ie letniej, p rzez m ałżeństw o usam ow olnio- 
nej, w a sy s te n c ji tegoż m ęża, jak o  z p raw a K u ra ­
to ra  czyn iące j w łaścicielce dóbr Ł opacin  z p rz y ­
leg łościam i w O kręgu  P rza sn y sk im  położonych, 
czyli obo jga m ałżonkom  B arth e l we wsi N adrożu  
O kręgu  L ipnow skim  zam ieszkałym , rozpo rządzo ­
ne!, ak tem  z a jęc ia 'T eo d o ra  M achczyńskiego, K o­
m orn ika przy T ry b u n ale  tu te jszym , w dniu 3 ( 1 5 )  
L u tego  1862 r .  rozpoczętym , a  w dniu  7 (1 9 )  L u ­
tego t.  r .  ukończonym , zaję tem i i zaa resztow ane- 
mi zosta ły  celem publicznej przym uszonej sp rze ­
daży , na aud jencji T ry b u n ału  C yw iluego G ubernii 
P łock ie j w  P łocku  odbyć się m a jące j, dob ra  ziem ­
skie Ł opacin  z rysiami zarobnem i Skrobocin. 
Skfobocinko, Spondoszyn i częścią  n aw siŁ y czk ach  

karczm ą, w  O kręgu  i Pow iecie P rzasnysk im  G u ­
b e rn ii P łock iej, w gm inie w łasnej Ł opacin , pod 
zakresem  S ąd u  Pokoju  O kręgu  P rza sn y sk ie g o  po­
łożone, je d n ą  k s ięg ą  ryjeczystą o b ję te , na leżące 
p raw em  w łasności do S tan is ław y  D om icelli z G ra ­
bińskich A lfreda  B arthe l m ałżonki, a w posiada­
n iu -je j m a tk i F lo ren ty n y  z P iw kow skich  p ie r­
w szego ślubu G rabińskiej, te ra z  K o n stan tego  O 
strzeniew skiego żony, ja k o  dożyw otniczki będąc 
O pis szczególotyy d ób r tych  je s t  następu jący :

A. Folw ark  głótyny Ł opacin  obejm uje zabudo 
w ania: 1. D w ór d rew niany zeivnątrz  i w ew nątrz 
tynkow any , z gank iem  i dw om aprzystaw kam i d a ­
chów ką kry ty ; 2 )  oficyna łączn ie  z kurnikam i z ce­
g ły  palonej m urow ana, kleńcem  k ry ta , 3 ) gorzel­
n ia  z cegły  palonej m urow ana , dachów ką k ry ta  
z piw nicam i skiepionemi, m ieści w sobie a p a ra t 
m iedziany z ko tłem  parow ym , w ygrzew acz i dwa 
ko tły  m niejsze, cylinder, d y s ty la to r, ta le rzy  3 
kadzi fe rm entacy jnych  5, zac ie rn ią  jed n ę  z d rze­
wa z żelaznem i obręczam i; dwie pom py, parników  
diva z m łynkiem  żelaznym , k ilsz tok  z d rzew a, s tu ­
dnią drzew em  cem brow aną, rezerw oar do wody i 
la sy  z blachy żelaznej; 4 ) drw aln ia  z drzew a 
w  łą tk i  deskam i k ry ta , w raz  z sk ład em  na  drzewo 
i chlewem; 5 ) obory  z ceg ły  palonej m urow ane 
kleńcem  k ry te , zaw ie ra ją  sp ichrz, sklep dó kartofli 
szopy d la b yd ła , s ta jn ią  fornalską s ta j n ią cugow ą, 
wozownią i studn ią  do w yw aru; 6) ow czarnia cegły 
pelonoj m urow ana w części słom ą, w części kleńcem  
k ry ta . 7 ) stodo ła  d rew niana o4 klepiskach słom ą 
i kleńcem  k ry ta , z w ystaw ą w  k tó re j je s t  m aneż
1 w a ł d re w n ia n y  z try b am i żelaznem i, a  w stodo­
le m aszyna m łockarn ia  z s ieczk arn ią ; 8 ) s todoł 
drew niana o dwóch klepiskach słom ą i kleńcem  
k ry ta , w raz z śpichrzcm  i sklepem  z kam ieni, oraz 
ceg ły  w ystaw ionym ; 9 )  dom fo lw arczny  d rew nia­
ny kleńcem  k ry ty , w szystk ie  oprócz  dw oruw y- 
kończone i w  s tan ic  dobrym ; 1 0 1 k loaka drew nia 
na  deskam i ob ita ; l l ) g o łę b n ik  drew niany z gołę 
biami; 12 ) studnia z pogródkam i, śm igą i kubłem  
okutym ; 13) słup  d rew n iany  z m ałym  dzw onkiem  
14) cegieln ia  w po lu  z piecem  ceglanym , zu­
pełnie zru jnow anym . II . W iejskie; ■ 15) kuźn i- 
drew niana k leńcem  k ry ta , bez narzędz i k o ­
walskich; 16) chałupa s ta ra  nad  rz e k ą  w słu 
py  i dyl o postaw iona słom ą k ry ta : 17) cha- 
upa z d rzew a słom ą k ry ta ; 18 ) oha łupa  z drzew a 
słom ą i k leńcem  k ry ta  i chlewki; 19) chałupa d re ­
w niana słom ą i kleńcem k ry ta ; 20 ) chałupa  d re ­
w niana słom ą k ry ta  i stodo ła  o jed n y m  klepis u,
2 1) karczm a drew niana kleńcem  k ry ta  z w iazdem ; 
22 ) chałupa z drzew a słom ą k ry ta ; p rzy  r' ie.' r ° a 
około  100 p rę tów  w ynosząca, na użytek  s ług i o- 
ścielnego p rzeznaczona ; *23) w ia tra k  z d rzew a o 
jed n y m  gan k u  kleńcem  k ry ty . I I I .  P robostw a: 24) 
kośció ł z d rzew a ua  p o d m u ro w a n iu  kam iennym
keńcem  k ry ty ; 2 5 )  dzw onnica z d rzew a kleńcem  
k ry ta ; 2 6 ) kośnica  m ała z  d rzew a deskam i k ry ta ; 
w szystko to  w raz z cm entarzem  p rzy  kościele opar- 
kanione deskam i; 27 ) p leb a n ja  z drzew a; 2 8 ) sto  
d o ła  o 2 k lepiskach d rew n iana  słom ą k ry ta ;ł 29) 
szopy  z w ozarkam i drew niane słom ą k ry te ; 30 ) 
s ta jn ia  i chlewki z d rzew a słom ą k ry te ; 3 1 ) parsk  
czyli sklep w ziem i; 32 ) studn ia  z słupem  bezśm i- 
g i, 33) chałupa z drzew a słom ą k ry ta ; 34) s todó ł­

ka  z d rzew a o jed n y m  k lep isku ; i  chlewek z są- 
sieku; 35) trz y  m ałe chlewki w słupy i dyle słom ą 
k ry te , do ty c h  budow li probostw a należą g ru n ta  

1 o rne, łąk i i ogrody, n a  nich je s t  w ia trak  w yżej 
pod N . 23 opisany, je s t  tak że  cm en tarz  grzebalny  
żerdziam i ogrodzony.

B. W ieś zarobna Ł opacin  obejm uje zabudow a­
n ia ; 3 6 ) chałupa  z d rzew a słom ą k ry ta , z chlew- 
kiem ; 37) chałupa z d rzew a słom ą k ry ta , przy  
niej chlew ek dwie stodołk i, szopka o trz ec h  chlew- 
kach  i chlew ek przy  stodołce; 3 8 )  chałupa z d rze ­
wa słom ą k ry ta , p rzy  niej m ała  stu d n ia , s to d o ła , 
s todo łka , cblewek i szpichlerek z chlewkiom ; 3 9 ) 
c h a łu p a  z d rzew a słom ą k ry ta , z chlewem, sto d ó ł­
k ą  i dw om a chlewam i; 4 0 ) chałupa  z d rzew a s ło ­
m ą k ry ta  i stodołka z chlewkiem ; 41) chałupa  
z d rzew a słom ą k ry ta , z m ałą  studn ią  i dw om a 
chlewkam i; 42) cha łu p a  z d rzew a słom ą k ry ta  i 
m ały  chlewek.

C. Budow le na  folw arku i wsi SpondoszyD; 1) 
folw arczne: 43) D om  fo lw arczny  z d rzew a  słom ą 
k ry ty , kom in m urow any ; 44 ) s ta jn ia  z drzew a 
słom ą  k ry ta ; 45 ) studn ia  z ppgródkam i z bali

słupem  bez śmigi: 46) szpichrz  z d rzew a słom ą 
k ry ty , W nim  s ieczkarn ia  ręczna; 47) chlewek d re ­
w n iany  słom ą k ry ty ; 48) stodo ła  o 4 chklepiskach, 
z w ozarką, d rew niana, słom ą k ry ta , s ta re : 49) 
c z te ry  chlewy z drzew a słom ą k ry te , s tare ; 50) 
ow czarnia  w s łu p y  z ceg ły  palonej m urow ana, 
a  śc ian y  z bali, s łom ą k ry ta . I I .  W ie jsk ie : 51) 
C hałupa z drzew a słom ą k ry ta , p rz y  niej chlewek 
i z rąb  od rozw alonego chlew ko; 52) chałupa z d rz e ­
w a słom ą k ry ta , p rzy  niej chlew ek stodó łka  z ch le ­
wkiem ; 43) chałupa z d rzew a słom ą k ry ta , p rzy  
niej s todo ła , łącznie z dw om a chlewkam i; 54) c h a ­
łupa  drzew a słom a k ry ta , przy  n ie j dw a chlewiki 
stodółka i szopka; 55 ) chałupa z d rzew a słom ą 
k ry ta , p rz y  n iej dwie sto d o łk i, dw ie szopki ich le  
wek; 56 ) chałupa  z d rzew a słom ą k ry ta , p rzy  
n iej chlewek; 57 ) chałupa z drzew a słom ą k ry ta , 
p rzy  niej szopka, szopka oddzielna i chlew ek, o ia z  
s todó łka .

D . Budow le fo lw arku i wsi Skrobocin: I. D w or­
skie: 58 ) Dom dw orski z d rzew a słom ą k ry ty  
kom in m urow any; 59 ) trz y  chlewki d rew n ian e  
s ło m ą  k ry te ; 60 ) w ozarka z  drzew a słom ą k ry ta ; 
6 1 ) trz y  chlew y z d rzew a słom ą k ry te ; 62 ) śpichrz 
z d rzew a-słom ą k ry ty ; 6 3 ) s todo ła  z ow czarn ią  
d rew n iana, słom ą k ry ta ; 64) s todo ła  o dwóch 
klepiskach, łączn ie  z  szopą d la b y d ła  d rew niana 
słom ą k ry ta ; 65 ) stodo ła  o trzech  klepiskach, ł ą ­
cznie s ta jn ią  drew nianą, słom ą k ry ta ; 66) studn ia  
z pogródkam i drew nianem i, p rzy  m ej słup  ze 
śm igą. 67 ) p a rsk  w ziem i drzew em  w ykładany , 
ziem ią k ry ty . I I .  AViejskie: 68) C h ału p a  z d rz e ­
wa słom ą k ry ta ; 69) chałupa  z d rzew a słom ą 
k ry ta , przy  niej s to d o ła ; 70) chałupa  z drzew a 
słom ą k ry ta , przy  niej drzew ek owocowych sz tu k  
13; 71) chałupa z drzew a słom ą k ry ta , przy  niej 
s todó łka  z chlewkiem ; 7 2 ) ch a łu p a  z d rzew a s ło ­
m ą k ry ta ; 73 ) z rą b  po s tare j chałupie i z rąb  po 
stodo le  e, obadw a z drzew a.

E . Budowle osady Skrobocinek: 74 ) K arczm a 
z drzew a słom ą p ok ry ta , kom in m urow any; 1 5) 
w jazd  z drzew a słom ą k ry ty ; 76) s tudn ia  z s ł u ­
pem  i pogródkam i z d rzew a; 77 ) c h a łu p a  z d rz e ­
wa słom ą kry ta ,

F. G ru n ta . D obra Łopacin  z przy leg łościam i 
Spondoszyn i Skrobocin, połączone i podzielone 
n a  gospodarstw o płodoziem ne niezupełnie w yko­
nane, m a ją  rozległości: 1) w gruncie  o rnym  po- 
w iększej części k lasy  d ru g ie j ży tn ie j, a  w m ałej 
ilości k lasy  trz ec ie j m ia ry  now o-po lsk ie j: a j  dw or­
skim  i folw arcznym  około m org  1 ,168  prętów  
2^6 , b) w łościańskim  na  Łopacin ie  d la  dwóch 
w łościan w ydzielonym  k la sy  d rug ie j m org  30, 
C) na  Spondoszynie  d la jed n eg o  gospodarza  w y­
dzielonym  k lasy  trzec ie j m org  30 , d) p robostw a 
n a  Łopacinie k lasy  drugiej m org  61 p rę tó w  2 3 1 , 
e i n a  S krobocinku d la  karczm arza  k la sy  trzec iej 
m o rg  3 , razem  m o rg 1 1,293 p rę tów  207; 2) 
w ogrodach owocowych i w arzyw nych k lasy  d ru ­
giej i trzeciej m org  44  p rę tów  141; 3) w łą k a  cli 
k lasy  drugiej i  trz ec ie j m org  237 p rę tó w  7 3 ,4 )  
w  łąk ach  k lasy  drug iej do p robostw a m orgów  6 
p rę tów  233; 5 ) w borach sosniny, g rab iny  
i b rzeziny4klasy  d rug ie j i trzec ie j m org 434 p rę ­
tów  9; 6 w pastew nikacb , zaroślach  i lasach  li­

k o w i S ach n o w sk ie m u  W ó jto w i g m in y  W y szcze - 
le , k a ż d e m u  z n ic h  d o  r ą k  w ła sn y c h  w  d n iu  13 
(25) L u te g o  1862 r . ,  AATadysławowi R o g a lsk ie ­
m u  P is a rz o w i S ąd u  P o k o ju  O k rę g u  P rz a s n y ­
sk ieg o . W in c e n te m u  A le k sa n d ro w ic z  N a cz e ln i­
k o w i P o w ia tu  P rz a s n y sk ie g o , o b u d w o m  do  r ą k  
w ła sn y c h  w  d n iu  14 (2 6 )  L u teg o  1862 r. N a ­
s tęp n ie  w  zad o sy ć  u c z y n ie n iu  p rzep iso m  p ra w a , 
a k t  teg o ż  za jęc ia  w n ie s io n y m  z o 9ta ł  do  k s ię g i 
w ieczyste j d ó b r Ł o p a c in  z O k rę g u  P rz a s n y ­
sk ie g o , K a n c e la r ji  Z iem ia ń sk ie j G u b e rn ii P ło ­
ck ie j d n ia  21 L u te g o  (5 M arca) 1862 r .  z aś  do 
k s ię g i z aa re sz to w a li w  K a n c e la r j i  T ry b u n a łu  
C y w iln eg o  G u b e rn ii P ło c k ie j d n ia  3 (1 5 ) M arca  
t .  r .  W  da lszym  zaś p o s tę p ie  sp rz ed a ż y , te rm in  
do p ie rw sze j p u b lik a c ji z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a ­
ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h , za  p o d s taw ę  do  s p rz e d a ­
ży d ó b r Ł o p a c in  u ło ż y ć  się  m a ją cy ch , p rz e z n a ­
czonym  z o sta ł n a  a u d je n c ji T ry b u n a łu  tu te js z e ­
g o  n a d z i e ń  1 (1 3 ) M aja  b . r .  g o d z in ę  10 z ra n a , 
a  d ru g a  i trz e c ia  p u b lik a c ja  ty c h ż e  w a ru n k ó w  
o d b ęd zie  s ię  co d w a  ty g o d n ie  ko le jn o  p o  sobie  
id ą c e . AVyciag te g o  o b w ie szczen ia  w y w ieszo ­
nym  dziś  z o s ta ł  n a  ta b lic y  w  sa li a n d je n c jo n a l-  
ne j T r y b u n a łu  tu te jszeg o , d ru g i z aś  e g z em p la rz  
onego  w y d an o  AVojcieehowi Z e g rz d a  P a tro n o w i 
sp rzed aż  tę  p o p ie ra ją ce m u .

P ło c k  d . 3 (15) M arca  1862 r .
A seso r K o le g ja ln y , M ich a ł B e tle j.

ściaStych k lasy  d rug ie j i trzec iej m org  142 p rę ­
tó w  8; 7) w  p lacach  pod  budow lą i siedliskach 
m org  12 p rę tó w  239; 8) w n :euży tk ach  i wo
dach, to j e s t  rzece Sona i k an a łach  m org  56 
p rę tów  132, w ogóle m orgów  2.227 p rę tów  142 , 
czyli w łók 74 m orgów  7 prętów  142 licząc na 
m iarę  now opolską.

G . K o lo n ia  J a n ó w k a :  g ra n ic z y  z w s ią  K o ­
m o ry , d o b ra m i K o ź n ie w o , G ąsieczy n  i S o b o - 
k lę sz c z , o ra z  s ty k a  s ię  z b o rk iem  d ó b r Ł o p a c i-  
n a , m a  ogó ln e j ro z leg ło śc i m orgów  311 m ia ry  
n o w o -p o lsk ie j, z k tó re j c zy n szu  ro cz n eg o  po  
k o p . 45 z m o rg a  g ru n tu  w ieczyści d z ie rżaw cy  
p ła c ą , rz e czo n a  p rz e s tr  z eń  ro z d z ie lo n a  je s t  n a  
d z iesięć  o sad  c zy n szo w y ch  i o sad ę  s z k o ln ą  
z cm en tarzem  g rz eb a ln y m , ko lon iśc i m a ją  b u ­
dow le  w łasn e , p ła c ą  p o d a tk i S k a rb o w e , o raz  
p o d a tk ó w  d w o rsk ich  ro czn ie  p o r s .  5 k o p . 6 1 j2 , 
a  o p rócz  czynszu  k a ż d y  z n ic h  o b o w ią za n y  o d ro ­
b ić  ro czn ie  po  sześć d n i rę c zn y c h . K o lo n ią  J a -  
n ó w e k  obecn ie  p o s iad a ją : 1. K r j s t j a n  P le tz  m a 
c h a łu p ę  d re w n ia n ą  s ło m ą  k r y tą ,  z s tu d n ią  i 
o g ró d k iem  o w ocow ym , o raz  g ru n tu  k la sy  d r u ­
giej i  trz ec ie j m o rg ó w  30 , p rę tó w  159, 2 . F r y ­
d ry ch  B loch m a ta k ą ż  c h a łu p ę  z szo p ą , s to d ó ł­
k ą ,  ch le w k iem , sk lepem  w  z iem i, s tu d n ią  i o g ró d ­
k ie m , g ru n tu  zaś  ta k ie g o ż  m o rg  29 p rę tó w  110, 
3 . A dam  K a śliń sk i m a ta k ą ż  c h a łu p ę  z s to d ó łk ą  
s ta jn ią , w o z a rk ą , s tu d n ią , z sk lep em  w ziem i i 
o g ró d k ie m , a  g ru n tu  ta k ie g o ż  m o rg  31, p rę tó w  
11, 4. O sad a  sz k o ln a  s k ła d a  się z dom u i ch le - 
w k a  d re w n ia n y ch  s ło m ą  k ry ty c h  i s tu d n i, o raz  
g ru n tu  m o rg  2, p rę tó w  35, 5. J a k ó b  B lo ch  p o ­
s iad a  c h a łu p ę  d re w n ia n ą  s ło m ą  k ry tą ,  s ta jn ią ,  
ch lew , sk lep  w ziem i, s tu d n ią , s to d ó łk ę , o g ró d  
i g ru n tu  m o rg  3 d ,. p rę tó w  258, 6. F ry d ry c h  
M artin  m a  ta k ą ż  c h a łu p ę  z s ta jn ią ,  ivozow n ią , 
sk lep em , s tu d n ią , s to d ó łk ą  i dw om a ch lew k am i 
o raz  g ru n tu  m o rg  30 , p rę tó w  141, 7. K ry s tja ń  
B loch  m a ta k ą ż  c h a łu p ę  z s ta jn ią ,  d w o m a  s to ­
d ó łk a m i, k u ź n ią , s tu d n ią , dw om a p a rs k a m i, 
c h lew k iem  i o g ró d k iem , o ra z  g ru n tu  m o rg  26 , 
p rę tó w  8 0 , 8. F ry d ry c h  AVitzke m a  ta k ą ż  c h a ­
łu p ę  z s ta jn ią ,  dw om a s to d ó łk a m i, szo p ą , s k le ­
pem , piecetd do ln u ,  s tu d n ią  i o g ró d k ie m , a 
g r u n tu  m org  3 0 , p rę tó w  156, 9. H e n ry k  Z em ka 
m a  ta k ą ż  c h a łu p ę , szo p k ę , s to d ó łk ę , c h le w e k , 
sk lep  w  ziem i, s tu d n ią  i o g ró d e k , g ru n tu  zaś  
m o rg  33, p rę tó w  60, 10 . F ry d ry c h  M artin  m a 
ta k ą ż  c h a łu p ę  łą c z n ą  z s ta jn ią ,  s to d ó łk ę  z c h le ­
w kiem  i w o z a rk ą , s tu d n ią ,  o g ró d e k  i g ru n tu  
m o rg  33 , p rę tó w  78, 11. P io t r  H a m erm a js te r  
m a  c h a łu p ę  z d rzew a  s ło tn ą  k ry tą ,  s z o p ę , s to ­
d ó łk ę , ch lew , s tu d n ią  i o g ró d e k  ow o co w y , a  
g ru n tu  m o rg  32 , p rę tó w  112.

H . C zęść  n a  wsi Ł y c z k a ch  do  Ł opaci n a  n a ­
le ż ąc a , to  je s t: Ł y c z k i C h ro ś c c o , w ieś leży  
w  g m i n i e  W y szczele O k rę g u  P rza sn y sk im , od le- 
tó ą  je st od  g łó w n y c h  d ó b r Ł o p a c in a  o w io rs t 
trz y  n a  te j w si je s t  p rz y le g ła  i n a le ż ą c a  do 
d ó b r Ł o p a c in  p ro p in a c ja ,  a  m ian o w ic ie : 1) k a r ­
czm a łą c zn ie  z w jazdem  d re w n ia n a , s ło m ą  k ry ­
ta , z k o m in em  m u ro w an y m  i s tu d n ią , 2 |  g ru n tu  
o rn e g o  p rz y  te j k a rczm ie  w raz  z p lacem  na  k tó ­
rym  s to i m o rg a  1, p rę tó w  10, k la s y  IH .  s ty k a ­
ją c e g o  się z d ro g ą  w ie jsk ą  i d ro g ą  od  wsi Ł y ­
czk i do  w si S a rn o w e j G óry  p ro w a d z ą c ą , da le j 
od  g ru n tu  sz la c h eck ieg o  o d d z ie lo n eg o  m ie d zą  i 
row em  o k o p an eg o .

I .  In w e n ta rz  g ru n to w y  w c a ły ch  d o b rach : o) 
k o ili ro b o c zy ch  sz tu k  2 4, b )  w o łó w  ro b o czy c  1 
sz tu k  28, c ) k ró w  d o jn y ch  sz tu k  16, d j  0 ' vj
z w e łn ą  p o p ra w n a  1 ,000 , e) s ta d n in y  s* tu  >

/•, wo,5w p W h  i 2 ,  «> p i t - y - t r  r
ja rz m a m i 14, fi) b ro n  z e lazn y cu  
w n ia n y ch  20 , h )  p łu g ó w  z że lazam i -

K . P o d a tk i  ro czn ic  w y n o s z ą  g 
k o p  94 1 /2 . AVieś Ł y c z k i  czy li k a rc zm a  z opt-

* . . .  . - J ^ ł a c a  łą c z n ic  p o d a tk ó w ,sanem i d o b ra m i, m c o p l 7 , ’
lecz  d o k ła d a  do  c a ły ch  d o b r Ł y c z k i rs. 7 ko-

P1<A k t z a jęc ia  d ó b r wyżej opisanych pozosta­
wiony z o s ta ł IV kop jach : K onstantem u O strze- 
n iew sk ie m u  W ó jto w i gnuny Ł opacin  i L u d w i-

(N . D . 1761) P o d p isan y  A d w o k at p rzy  Sądzie 
A pelacyjnym  K ró lestw a Po lsk iego  w  AVarszawia 
pod  N r. 590 zam ieszkały ; w im ieniu i n a  rzecz 
W ik to rji Kosińskiej i Tom asza K osińskiego u rzęd ­
n ika Kom isji R ządow ej Przychodów  i Skarbu  m a ł­
żonki w AVarszawie pod N r. 2425 zam ieszkałej 
czyniący , og łasza  niniejszem , że T ry b u n a ł C yw il­
ny w  W arszaw ie w y okiem  w d. 31 S ierpnia  (12  
4V rześnia) 1861 r. m iędzy taż  K osińską  w a sy ­
stenc ji i za upow ażnieniem  m ęża swego d z ia ła ją ­
cą, M ichaliną B ogusław ską wdową w  dobrach 
N ieszczaw y O kręgu R adziejow skim , H enrykiem  
B ogusław sk im  w tychże dobrach , R ozalją  z B o­
gusław sk ich  G ostkow ską w dow ą w dobrach Go- 
lędz in ieO krędu  R adom skim , G ubernii Radom skiej, 
K lemensem K rzysztoporskim  jako  opiekunem  
szczególnym  .n ie le tn ich , J a n a  B ogusław sk iego  i 
Z uzanny  z B ogusław skich O borsk ie j, w dobrach  
K ruśniu  O kręguP io trkow sk im , G ubernii AVarszaw- 
sk iej zam ieszkałym i zapad łym  postanow ił sprze­
daż w drodze działów  m iędzy Sukcesoram i AVikto- 
ry n a  B ogusław skiego, nieruchom ości w osadzie 
R ządow ej C iechocinek pod N r. 6 O kręgu R adzie­
jow skim  położonej, a  to  w m iejscu zw ykłych  po. 
siedzeń T rybunału  Cywilnego Gubernii AVarszaw- 
skiej w AArarszaw ie w AVydziale II I . pod Nr. 549 
przed AV. B ielickim  A sesorem  T ry b u n a łu  D e leg o ­
w anym , n ieruchom ość ta  niem iała w yw ołanej i  nie 
m a uregulow anej hypoteki.

P rzygotow aw cze przysądzenie odbędzfe się w  d. 
14 (26 ) M arca  1862 r .  o godzinie 9 1/2 z ra n a , 
w arunki sp rzedaży  p rzejrzane być m ogą w K an ­
celarji P o d p isa rz a  T ry b u n a łu  W ydziału  I I I .  tu ­
dzież u podpisanego A dw okata sp rzedaż w imieniu 
i na  rzecz AViktorji K osińskiej pop iera jącego  

AVarszawa d. 26 S ty c z n ia  (7  L u teg o ) 1862 r.
K leczkow ski A d . S. Ap.

Po  odbyciu w  dniach 1 4 (2 6 ) M arca  1862 roku 
przygotow aw czego przysądzen ia , te rm in  do s ta ­
now czej i ostatecznej sp rzedaży  nieruchom ości 
w  Ciechocinku pod N r 6 . położonej, na  dzień 30 
M arca ( U  K w ietn ia ) 1862 r .  godzinę 4 tą  po po 
łudn iu  oznaczony został.

AAfarszaw a d. 15 (2 7 )  M arca 1862 r.
J ó z e f  K leczkow ski, A dw okat.

(N . D. 1437) K om ornik p rzy  T rybunale  
G ubernii W a rszaw sk iej w  K aliszu . 

D obra AVielka-wieś części li t . A . B . w  O krę- 
g u S zad k o w sk im  P ec ie  S ie rad zk im  p o ło ż o n e  w y ­
d z ie rżaw io n e  z o s ta n ą  p rzez  p u b lic z n ą  l ic y ta c j i 
n a  la t  3 p o czy n a jąc  od  d . 12 (24 ) C ze rw c a  1862 
r. do tegoż dn ia  1865 r., term in do odbycia  l i ­
cytacji przed Rejentem  O kręgu  Szadkow skiego 
Józefem  Zborowskim  w  mieście O kręgow ym  
Szadku ua  dzień 20 K w iernia (2  M aja) r. b. go­
dzinę 10 z ran a  je s t oznaczony, którego w a ru n ­
ki przejrzane być mogą. D otychczasow a c en a  
dzierżaw na w ynosi rocznie rs . 165.

S ie ra d z  d n i a  3 (15 ) L u teg o  1862 r.
J a n  S akow ski.(2)

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N . D . 176 5 ) A b y  u ła tw ić  S z a n o w n e j P u b l i ­
czn o śc i w G u b e rn ii L u b e lsk ie j z am ie sz k a łe j, 
n a b y w an ie  z n a n y c h  p o w szec h n ie  z d o b ro c i w y ­
ro b ó w  s zk la n n y c h  fa b ry k i s z k ła  i  k ry s z ta łó w  
C z e c h y ,  po d  firm a  I g n a c e g o  l l o r -  
d l l c i k i  p o d  b n r n u l i i i e n i  e g z y s tu ­
ją c e j, f a b r y k a tu  o tw o rz y ła  w  m i e s i c i e  Ł n >  
h l i n i e  w ry n k u , w p ro s t  T ry b u n a łu  C y w il­
nego , w  d o m u  p o d  K r .  9  S h ł n d .  
w k tó ry m  sp rzed a je  w y ro b y  sw o je  s z k la n n e  
w sze lk ie g o  ro d z a ju , o ra z  s z k ła  ta f to w e , czyli 
Szyby do o k ien , po  cen a c h  u m ia rk o w a n y c h .

(N.

O S T R Z E Ż E N I A .

D . 1706) U rzą d  L o te r ji  w  K ró les tw ie  
P olskiem .

N a zasad z ie  doniesienia  K olek to ra  L o terji 
AVerthcjm w m. A Varszawie pod a jąc  dow iad o m o - 
ci, i i ' / j  losu  pod N. 549 l i t .  a , z 5 k la sy  98  L o ­
te r ji  p rz y p a d k o w o  zag in ę ła , o s trzega  z a r a ­
zem  te raźn ie jszeg o  po siad acza , że ż ad n e j k o ­
rzyści z takow ej nie odniesie, gdyż  w ygrana  t y l ­
ko w łaścicielow i w K o n tro li  K o le k to ra  znpisa- 
nem u w y p łaco n ą  zostan ie .

W arszaw a  d . 16 (2 8 )  M arca  1862 r. 

N acze ln ik  U rzęd u , B aro n  M rngden . 
p. o. z delegacji S e k re ta rza  U rzędu,

‘ J .  K . N oiński.

(N . D . 1727) P o d p isa n y  o g ła sz a  n in ie jszem : 
z e  żon ie  m oje j T e o fili U zeszew icz  w N ieszaw ie  
zam ie sz k a łe j, n ie w o ln o  je s t  b ez  m ojej o so b iste j 
a sy s te n c ji lu b  u rz ę d o w ej p le n ip o te n c ji, z ac ią g a ć  
c h o ćb y  n a jm ie jszy ch  d łu g ó w  n a  m a ją tek  w  N ie ­
szaw ie, z a w ie ra ć  k o n tra k tó w  n a jm u , lu b  do  b u ­
do w y  dom u, z g o ła  w sz e lk ic h  c zy n n o śc i, K a ż d e n  
b ow iem  z aw ie ra ją c y  bez m eg o  w y raźn eg o  ze­
zw o le n ia  ja k ie k o lw ie k b ą d ź  u k ła d y , sam  sob ie  
w in ę  p rzy p isze , bo  ta k o w y c h  n ie z a a k c e p tu ję .

W arsz a w a  d. 2 K w ie tn ia  1862 r.
Szym on  R z e s z c w ie z .

N. D . 1755) U p rz ed zam , a b y  re w e rsu  p rz e -  
zem nie  w d. 22 C ze rw c a  1838 r. n a  sum ę z łp . 
6500 E w ie  z C z o ł c h u ń s k i c h  i Jó ze fo w i m a łż o n ­
k o m  S z a ła s  w y s ta w io n e g o , n ik t  m e n a b y w a ł, 
t a k o w y  b o w iem  ju z  je s t  z re a lizo w a n y , i w y ro ­
kam i p raw o m o cn em i R ząd zą ceg o  S e n a tu  z d n ia  
21 W r z e ś n i a  (3  P a ź d z ie rn ik a )  1342 r. i T r y b u ­
n a łu  C y w il|,e 8 °  G u b e rn ii W arszaw sk ie j w K a ­
liszu  z d. 2 (1 4 ) S ty c z n ia  1858 r. za  n iem a jacy  
zn acze n ia  u z n a n y  zo sta ł.

M asłow ice  IV O k rę g u  AVicluńskim  d. 22 M ar­
c a  1862 ro k u .

E d w ard  Kręski.

(N . D. 1722) O s tz e g a s ię  n in ie jszem , aby  n ik t  
n ie  n a b y w ał V I '<* h a l l i  p rzez  O i t l A l e  H o f ­
m a n  z m ia s ta  M ł n s z e U  n a  rs .  3 0 0  n a  
rzecz l l e k n a n i l r a  W l t k o w u k i e g o  
s wsi K o n n e j  l r y s t i t n l o n e g o ,  a  to  
z pow odu  n ie w y lic ze m a  w a lu ty  p rzez AVitkow- 
sk iego ; w ra z ie  n a b y c ia  sam  sob ie  w inę  p rz y p i­
s z c i e  będzie  n a ra żo n y m  n a  s t r a tę .

G id a le  H o fm an .

— Za pozwoleniem Cenzury.

*


